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Sekretarz w Warszawie Rady Nadzorczej Towarzystwa Kopalń i Zakładów Hutniczych Sosno­
wieckich Sp. Akc. w Sosnowcu 

zmarł dnia 16 października 1935 roku w wieku lat 75.
W ciągu długoletniej pełnej oddania się i poświęcenia pracy mieliśmy możność pozna­

nia w pełni niezwykłych zalet charakteru S. P. Zmarłego, którego śmierć niespodziewana bo­
leśnie nas dotknęła, pozostawiając w sercach głęboki i szczery żal.

RADA NADZORCZA i ZARZĄD
Towarzystwa Kopalń i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich Sp. Akc. w Sosnowcu.
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Powszechna pożyczka wewnętrzna?
Nie będzie redukcji pensji urzędniczych

^"aRSZAWA 16.10. (Tel.wł.). Da- 

odbyło 6ię pod przewodnictwem 
X^ePrtmjera Kwiatkowskiego pier- 

posiedzenie komitetu ekonomicz- 
Wa ' Wicepremjer przedłożył swój 
ojj11 gospodarczy. Przypuszczają, że 
i 0 ?oy przeciągną się przez L ilka dni 
(J.^ Piątku plan będzie opracowany. 

Zakończenia obrad komitetu eko- 
Ses-.leznego zależy termin zwołania 

Nadzwyczajnej. Posiedzenie Sej- 
Obędzie sic w len sposób — pra- 

sk^hodobnie około 25-go I>. m. Jak 
c1q rząd ma wystawić z żądaniem 

,‘^ejmu udzielenia mu pełnomoc- 
Hy, i" tylko w zakresie ściśle określo- 

dziedzin.
Drz sferach urzędniczych panuje 
'lub s°nanie, że p. Kwiatkowski po­
ją 'i1*-' .jak p. Kościafkowoki, deldaru- 

ako przeciwnicy obniżenia po- 
San, w pracowników państwowych i 
' y^^do iych. Podobno w opraco- 
tl9'.|.'.anym budżecie pozycja na wy- 

1 Personalne będzie obniżona nie 
’vS|t'lt,'k redukcii wysokości plac, ale 

i. pk redukcji ilości etatów.
tu, ,K<J. zwolennicy równowaigi budże- 

fc|órą <hcą osiągnąć za każdą ce- 
2‘orikowie now ego rządu, a zwła 

wicepremjer Kwiatkowski, w ■ 
<iie 'a,la się raczej za przeprowadzę- 
żyJ? • f!owszechnej wewnętrznej po- 
''s? j*’ któraby była użyta przede- 
%.'£stl!>en| na ożywienie życia gospo 
lti£ 5K0 przez roboty inwestycyjne, 
bo’,Kwiatkowski, którego koła prze- 

powitały z bardzo wielką 
Mę!1"'ością, ma nadzieję, że uda mu 
Uri'^Prowadzić do zniżki cen różnych 

u.lów przemysłowych, zwłaszcza 
pA wizowanych.

tjt-.a nadzwyczajną sesję sejmową ma 
% przedstawiony rządowy projekt o 
Br,, Nawet w prasie sanacyjnej

się ełosr. dowodzące koniecz
--------- '

i R. NOWOOTWORZONA
St. Kucharski

1 ^^°SNow|EC. ul. Piłsudskiego Nr. 61
codziennie świeżą wyborową wędlinę

& Tą wędlinę sprzedają sklepy:
Durka ul. Małachowskiego Nr. 14

■ h, (przy rogu ul. Prez. Mościckiego)
w *stra ul. Narutowicza 22. -—5845

ności przeprowadzenia zwolnień z pliwe jest jednak, ażeby ta amneLja 
więzienia wobec nadmiaru więźniów. mogła dokonać zniesienia emigracji 
Z drugiej strony czynniki kierowmi- politycznej.
■ze chciałyby w ten sposób uczcić T-'— --->— - -f-—e— -------- 1---------
wejście w życie nowego ustroju. Wąt-

Akcja pośrednicząca Lavala
napotyka na opór Anglji

16.10. (Tel.wł.).. AmŁasa 
w Paryżu, sir George 

ostatnio dłuższą konfe-

LONDYN, 
dor angielski 
Clerk, odbył 
rencję z premjerem i ministrem spraw 
zagranicznych Lavalem. Rozmowa do 
tyczyła zastosowania p. 3 art. 16 pak­
tu Ligi. Ambasador angielski zażądał 
jasnej odpowiedzi na zapytanie An- 
glji w sprawie współpracy marynarki 
francuskiej z marynarką angielską na 
morzu Środziemnem. Według infor- 
tnacyj, „Oeu re‘‘ i „Echa de PariW. 
Laval miał udzielić odpowiedzi wymi 
jającej. Jest rzeczką niewątpliwą — 
pisze „Echo de Paris“ — że stanowi­
sko rządu francuskiego nie odpowiada 
oczekiwaniom gabinetu angielskiego. 
Nie można ukrywać istnienia poważ­
nych różnic zdań pomiędzy rządami 
Anglji a Francji. ,‘L‘Oeuvre“ podkre­
śla, że sytuacja w Genewie jest w wy 
soki.m stopniu naprężona.

Na łamach „La Victore“ Gustave 
Harve zaznacza, że nie można niedo­
ceniać potęgi W. Brytanji. Zarzuty 
stawiane premjerowi Lavałow.i śą nie 
słuszne. Szef rządu broni nietylko pak 
tu Ligi Narodów, ale również stara

Strajk 175.000 górników angielskich
może wybuchnąć lada chwila

LONDYN. 16.10 (tel. wł.). Sytuacja 
et fajkowa w Zagłęb u węglowem po­
łudniowej Walji doznała w ciągu o- 
Matmicb kilku dni silnego zaostrzenia. 
W licznych kopalniach górn < y pozo- 
stali poci ziemią i odmawiają powrotu 
.na powierzchnię. Wobec górników n e 
należących do związku zawodowego, 
którzy zjeżdżają mi dół. aby zamiast 
strajkujących pracować na szybach, 

mogła dokonać zniesienia emigracji

Jako jeden z objawów nowych zwy 
Czajów w nowym ustroju podkreślają 

się o utrzymanie przyjaźni francusko- 
włoskiej, która pozostaje nadal kamie­
niem węgielnym polityki francuskiej.

Z Moskwy donoszą:
W okolicach Moskwy zginął w a- 

lasirofie samochodowej jeden z mor­
derców cara Mikołaja II i członków 
rodziny carskiej, ostatnio wyższy so­
wiecki urzędnik, Włodzimerz Jako- 
wlew. Z niewyjaśnionych dotychczas 
powodów, samochód, w którym Jako 
wlew zdążał cło Moskwy, staną w pło 
inieniach i Jakowlew został spalony 
żywcem. W uroczystym pogrzebie, kió 
ry odbył się w Moskwie, wzięli udział 
kierownicy ludowego komisarjatu 
spraw7 wewnętrznych, byłegc G.P.U., 
w którym Jakowlew dawniej praco­
wał.

* * *Jakowlew jest trzecim z rzędu ucze- 
stnkiem tragedji jekaterynburskej z 
roku 1919, który ginie śmiercią tragi­
czną. Jako derwszy, zginął w roku 

pozostali górnicy i ich rodzimy zajmu­
ją groźną postawę.

Wczoraj do,kom ano nawet n eudałe- 
go zresztą sabotażu na kolejce dojaz­
dowej, dowożącej niceorgamizowainych 
góirnilków do kopalni. Obecnie w ko- 
paliniiacli pod ziemią znajduje się prze­
szło 20000 góirnilków, demonstracyjn e 
odmawiających powrotu na nowierz- 
chmię. 

koła polityczne wczorajszą rewizję P. 
Prezydenta u marszałków Senatu i 
Sejmu. P. Prezydent przybył około 
godziny pół do piątej dor. Prystora 
a następnie udał się do p. Cara. Roz­
mowy trwały prawie po godzinie.

Rewizyta ta była tem charaktery- 
styczniejsza, że P. Prezydent nigdy 
dotąd nie składał rewizyt marszałkom 
Sejmu i Senatu. Akcent ten miał być 
podyktowany chęcią podniesienia roli 
ciał ustawodawczych, a niewątpliwie 
odpowiada ustosunkowaniu się nowe 
go rządu do izb ustawodawczych.

1919 jeden z bezpośrednich sprawców 
zamordowania cara Mikołaja II, Mie- 
dwiediew, który rozstrzelany był przez 
wojska admirała Kołczaka. Następnie 
w roku 1927 z-ginąl w Warszawie z 
rąk rosyjskiego emigranta Borysa Ko 
werdy, sowiecki poseł w Warszawie 
W ojkow, który kierował spaleniem 
zwłok cara i zamordowanych wraz z 
nim osób. Trzecią ofiarą tragicznej 
śmierci z po?ród morderców cara stał 
się Jakowlew.

Nie żvie również były prezes cen­
tralnego komitetu wykonawczego So­
wietów, żyd Swierdłow, który zarzą­
dził zamordowanie Mikołaja II. Były 
prezes sowietu w Jekaterynburgu Bie 
toborodow, który kierował wykona­
niem rozkazu Swierdłowa, znajdu.e 
sie obecnie w więzieniu sowieckiem, 
jako przeciwnik Stalna.

Dziś wieczorem odbędzie się w Car- 
diiffe posiedzenie egzekutywy federa­
cji, górników polu dniowej Walji, na 
kltórem możliwe jest proklamowanie 
strajku.

Strajk objąłby około 175.000 górni- 
kom wafli jakich.

Rząd usiłuje intermenjomać, propo- 
nując srooje pośrednictwo ro rokowa^ 
nuudi.
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ERYTREA W OGNIU
50.000 korpus abisyński atakuje prawe skrzydło włoskie

LONDYN, 16.10. (1’el.wł.). Z angiel­
skiego portu na morzu Czerwonem 
Suakin, nadeszły dziś depesze potwier 
dzające, że w nocy z poniedziałku na 
wtorek silna kolumna Rasa Aeyennu, 
dzięki zdradzie oddziału Askerów, 
sforsowała rzekę Setit i wdarła się na 
teren zachodniej Erytrei. Oddział ten 
liczy około 6 tys ęcy żołnierzy i zao­
patrzony jest ro broń nowoczesną, a 
szczególnie w wielką ilość karabinom 
maszynowych.

Donoszą tu dalej, że pod miejscowo­
ścią Ameli, na południe od dolnego 
biegu rzeki Mared oddział abisyński 
stoczył krwawą walkę z bataljonem 
Czarnych Koszul, zmuszając go do 
wycofania się w kierunku zachodnim.

W ciągu nocy, abisyńczycy mieli 
przekroczyć dolny bieg rzeki Mareb i 
posuwają się w kierunku Agordet. 
Wślad za tyim czołowym oddziałem 
przez rzekę Setit przeprawia się cały 
50-tysięczny korpus Rasa Aeyennu z 
zamiarem, jak podają źródła angiel­
skie zaatakowania prawego skrzydła 
północnej armji włoskiej, na Zachod­
nich zboczach piaskowzgórza Tigre.

Nagłe poradzenie Rasa Aeyetnnu 
pokrzyżować miało zamiary ofenzyw 
ne generała Bono, zmusząjac go do 
przegrupowania się w kierunku pra­
wego skrzydła w celu odparcia groź­
nego ataku, który w razie powodzenia 
mógłby poważnie wstrząsnąć prawem 
skrzydłem armji włoskiej.

Dla stawienia oporu oddziałowi abi- 
tyńczyków, który przeszedł rzekę Ma- 
reb i zdąża w kierunku Agordet, pod­
sycając gasnącą partyzantkę, w Ery­
trei zachodniej, z Asmary skierowano 
brygadę odwodową z czołgami. Rów­
nocześnie przeprowadzone wywiady 
lotnicze zdołały tylko ustalić ruch 
szeregu drobnych oddziałów abisyń- 
skich, które szerokiem półkolem zdą­
żają z linji rzeki Mareb w kierunku 
północnym. Próby bezpośrednich ata­
ków powietrznych zawiodły, gdyż a- 
bisyńczycy zaopatrzeni obficie w ą- 
municję, ostrzeliwali płatowce włoskie 
z karabinów maszynowych.

KONTRAKCJA WŁOSKA
PARYŻ, 16.10 (tel. wł.). iDzisiejsze 

doniesienia z Asmary potwierdzają 
wiadomość o walkach w Erytrei za­
chodniej , o przejściu Rasa Aeyeintnu 
przez rzekę Setit.

Dowództwo włoskiej armji północ­
nej przygotowuje uderzenie koncen­
tryczne z Agordet i Aksum w celu zlik 
nńdowania groźnego niebezpieczeń­
stwa w zachodniej Erytrei.

Z Agordet uderzy w kierunku po­
łudniowym brygada „Czarnych Ko­
szul", której zadaniem będzie zlikwi­

dowanie oddziału Rasa Aeyennu, ope­
rującego na północ od rzeki Mareb. 
Po rozbiciu tego oddziału partyzanc­
kiego, brygada ta ma przejść na po­
łudnie od rzeki Mareb i uderzyć na 
tyły sil głównych Rasa Aeyennu, któ­
re jak to wykazał wywiad lotniczy, 
przygotowują uderzenie na zachodnie 
zbocza Tigre,

Natarcie z rejonu Aksum w kierun­
ku na zachód a więc na spotkanie si­
łom głównym Rasa Aeyennu, popro­
wadzić ma 11-gi korpus wioski, wspie­
rany przez silne lotnictwo i czołgi. 
Zderzeń e z siłami abisyńskiemi nastą­
pi prawdopodobnie w obsbarze prowin 
cji Szire, po obu stronach góry Moka- 
da. Łagodne stoki zachodnie płasko­
wyżu Tigre zapewniają skuteczne 
użycie czołgów.

KONTROFENSYWA ABISYŃSKA 
W OGADENIE?

LONDYN, 16.10 (tel. wł.). Sytuacja 
w Ogadenie jest w dalszym ciągu nie­
wyjaśniona. Z urywanych i często 
sprzecznych doniesień zarówno z Ad- 
dos Abeby jak i z Somali włoskiego, 
można wnioskować, że na prawem 
skrzydle i w dolinie rzeki Szebeli, 
wojska generała Graziani posuwają 
się, przełamując opór abisyńczuków. 
Zda je się, że Gerlogubi i Ual-Ual znaj 
dują się trwale w posiadaniu armji 
włoskiej.

Natomiast, według niesprawdzonych

KOLEKTURA

St. HLAWSKIEJ
przypomina, że już

JUTRO
fimołzm si! innie l-el tl. ll-ei Merli PeisW

Stygmaty Wołoszynówny
zabandażowano w szpitalu

LWÓW, 15.10 (tel. wł.). Jak dono­
szą, do głośnej stygmałyczki Anasta­
zji Wołoszynówny w Młynach przy­
była kilka dni temu komisja sądowo- 
lekarska z Jaworowa i zastępca staro­
sty dir. Słogucki. W- dniu przybycia 
komisji, t.j. w ub. środę, Woloszynóm- 
na zapadła w trans. Komisja stwier­
dziła u niej jednakową temperaturę 
ciała, zarówno ptzed, jak i podczas 

pogłosek, armja abisyńska rozpoczęła 
kontrofensywę na lewem skrzydle rolo 
skiem, wypychając do Somali kolum­
nę, maszerującą pomiędzy rzekami 
W eeb i Szebeli.

Gdyby wiadomość ta uzyskała po­
twierdzenie i gdyby kontrofensywa 
abisyńska miała istotnie poważniejszy 
charakter, to prawdopodobnie generał 
Graziani musiałby zahamować ruch 
swego prawego skrzydła w celu obro­
ny swych etapów.

Samoloty włoskie dokonały wczoraj 
przelotu nad linją kolejową Addis A- 
beba — Dżibuti, nie obrzucając jej 
jednak bombami.

OFENSYWA WŁOSKA-
PARYŻ, 16.10 (tel. wł.). Havas poda­

je z Rzymu:
Na pograniczu Somali bombardowa­

nie włoskie wyrządzało ciężkie, straty 
wojskom abisyńskiim w rejonach Ta- 
fere — Geberna — Girem i Gorragei. 
Ważny punkt w tym rejonie będzie 
lada chwila zajęty przez Włochów.

Wojska włoskie ze względu na zna­
czenie religijne miasta Alksum nie roz­
łożyły w niem obozu, lecz rozlokowa­
ły się pod miastem.

Drugi korpus armji włoskiej po za­
jęciu Aksum okupował tereny no odle­
głości 30 km. na Zachód od tego mia- 
sa aż do podnóża Medebai Tabor, 
pierwszy korpus poi.uwa się na po­
łudnie od Adigratu.

Soaiowiee 
Będzin 
Dąbrowa Górn. 
Zawiercie 
Grodziec

transu. Również na drugi dzień, gdy 
komisja powróciła, temperatura ciała 
u Wołoszynówny nie wykazała żad­
nych zmian.

W ubiegły piątek policja na polece­
nie starostwa odstawiła ją do szpitala 
w Jaworowie, celem obserwacji, Wo- 
loszynówna, która już przedtem opo­
wiadała w gronie swych zwolenników, 
że miała widzenie, jakoby władze nai-

kazały przewieźć ją do szpitala, Pr<h 
siła, by ludzie nie dopuścili do teg'3’ 
gdyż „według moli Boskiej musi 
stać na stałe m Młynach". Pod WW 
wem tych próśb gospodarze Pukał®" 
wie, u których mieszkała Wołoszyno 
na, nie chciel: s-ię zgodzić na odsta'*1®’ 
nie jej do szpitala, zwłaszcza opo©0' 
wała energicznie gospodyni Katarzy©" 
i dopiero zdecydowana postawa t>°‘l 
cji położyła kres tym protestom.

Nazajutrz pojechał cło Jaworo*** 
gospodarz Pukał, a gdy ujrzał M oł°J 
śzynównę z zabandzrżoroanemi rękat" 
i nogami, wzruszony tem począł c^Y' 
nić staranie o wypuszczenie styg®'8! 
tyczki ze szpitala. Choć niema jej .T°_ 
od k lku dtni w Młynach, do wsi C<4' 
gna ro dalszym ciągu pielgrzymi > 
klękają przed oknem izby, gdzie m>® 
szkała, opowiadając, że mają widzę11'1 
matki Boskiej na szybach okna. .

Przed wyjazdem Wołoszynówmy d. 
Jaworowa rosły ustawicznie tłu®8? 
pielgrzymów tak że czasem liczba 
dochodziła clo kilku tysięcy osób, 8 
furmanki n e mogły się zmieścić ©3 
gminnem pastwisku. Dodać należy, ł* 
Wołoszynównę badali już dawniej w* 
karze z Radymna, d-rowie: Malik’ 
Łomiński i Buchsbaum, którzy przY" 
jeżdżal! codziennie do Młynów.

cinatj
post er ntnik

rcrwcurua. w '-' i 
zauważył obok

Szaleniec - podpalacz
STANISŁAWÓW, 16.10 (tel. wł.). " 

Od dłuższego czasu w powiecie KcnJ" 
myjsk rn notowano znaczną ilość r'*1" 
paleń, lecz wszelkie wysiłki dla scl , 
tania sprawców nie dawały wyniko"?

Onegdaj jedein z posterunkowych 
P.P. w czasie patrolowania w oko©' 
cuch Kułaczkowiec zauważył obok 
domostwa pewnego wieśniaka nalfi 
postać. Nagi człowiek trzymał w ręky, 
wiecheć słomy i miał zamiar podpal'c 
dom.

Przesłuchany podpalacz zeznał, 7J" 
nazywa się D. Proniuk. Okazuje 
że niesamowity podpalacz cierpi b3 
t. zw. piromonję. Jak sam opowiao 
podpalanie sprawia mu niezwykłą 
kosz.

Szaleniec dokonał 60 podpaleń.

ŻADAJ I KUPUJ
WSZĘDZI.E

ZNACZKA F. O. «

LUDWIK W O H L.

LAWA
Powieść współczesna.

74) --------- -
— Nattii... rozumiem. Nikłby tego nie zrobił. 

Paini nie byłaby .sobą, gdyby myślała inaczej. Ale 
pani bardzo się myli. Niech mi pani wierzy. Był 
czas, kiedy poważnie myślałem o ożenieniu się 
z Graziefflą. Ale minął.... Zatnim poznałem painią. 
Nie dużo wcześniej, jednak przed naszą znajo­
mością. — Położył szczególny nacisk na słowo 
,przed". — Teraz już nie mogę się ożenić. Jest 
przeszkoda. Niech pani wierzy mi na słowo i nie 
wypytuje.

Uczuła, że mówi prawdę.
I chciała, pragnęła wierzyć.
— Do jakiego hotelu idziesz? — zapytał.
— W każdym razie nie do twojego — uśmie­

chnęła się. — Nie wypada. Zresztą u was we Wło­
szech są wprawdzie surowe ale dobre obyczaje... 
Mógłbyś wyszukać mi co odpow edniego.

— Madonna! Czy mogłem kiedykolwiek przy­
puszczać. że pod tym przeklętym dachem jeszcze 
się znajdą szczęśliwi ludzie?... Ja też nie — od­
powiedziała w zamyśleniu : nagłe po raz pierwlsizy 
przypommiala sobie Malateste... Francesco...

Coś wewnątrz jakby urwało się z tępym bólem.
— To jest smutna rodzina — ciągnął kpiąco. — 

Szczególnie następca i dzieci po starym Cagliani...
Ściągnęła brwi.
— Nie rozumiem, dlaczego jesteście tak wrogo 

usposobieni do siebie? — zapytała mimochodem.
Wzruszył ramionami:
— To się odnosi chyba tylko do jednej stromy. 

Wróg to jest wielkie słowo i obchodzę się z nim 
bardzo ostrożnie. /Wróg to jest coś równego drugiej 
osobie; siła, którą, gdy się 6taje niebezpieczna, 
trzeba zniszczyć... albo samemu zginąć w tej wal­
ce — krótko mówiąc, wszystko co chcesz, tylko 
nie Francesco Cagliani.

— Jednak... bardzo go lubię — powiedziała 
odważnie.

Oimella nachmurzył się. •
— Od tego odzwyczaimy się bardzo prędko — 

rzeki rozkazującym tonem. — Wogóle Francesco 
Cagliani nie jest wart tego, żeby „lubiła" go taka 
kobieta jak ty. Jego jest więcej niż za dużo. Czy 
wiesz, że on stoi pod zarzutem zdrady stanu? Jak 
się zdaje, dowody przestępstwa są bardzo poważ­
ne. Zresztą, gdyby było inaczej, na pewno nie 
zdezerterowałby do Francji. Naturalnie, to nie 
były rzeczy wielkie, pierwszorzędnej wagi — na 
to nie. starczyłoby mu ani głowy, aini rozmachu. 
Jakaś kobieta też brała udział w tej sprawie...

Natalia doznała uczucia osobistej krzywdy.

Nigdy nie pozwalała źle mówić i beakai"31^ 
znęcać się nad ludźmi, których darzyła syrop31!8’

Pr żytem sądziła, że nastąpił odpowiedni 1,1 
ment, aby’ s.ę dowiedzieć czegoś konkretnego...

— W jaki sposób poznałaś tego chłystka? 
zapytał Ormella jakby niechcący.

Szlachetne postanowienie nagle opuściło 
talję.

— Nie mówmy o tem — odparła krótko —' 
inne sprawy... ,

— I znacznie ważniejsze — zgodził się Ort” 
la. — Masz zupełną słuszność. Naprzykład po"'1®111 
ci tak: ozy wiesz, że teraz oiągnąlem najwy^'8 
wydajność pracy, bo znalazłem ciebie, Nad1;'' 
A czy oprócz mnie kro znalazłby ?... Widzisz. Ja 
naogół mam szczęście, tak. jeśtem nieslych3®- 
szczęściarz 1 Czy wiesz, że zacząłem jako mały. 11' 
komu n ezmarny człowiek? Mój ojciec byl drob©> 
kupcem w Trapani. Ale on minie czegoś naucz) 
Służyłem w wojsku, naturalnie. Tak... Jestem " . 
cerem rezerwy armji królewitkiej. pedporuczj11 
kiem... Rzuciłem wojsko, bo to nie elki mnie. 1 1 _ 
brze zrobiłem — teraz mam wszędzie przedsięb ^ 
stwa. fabryki, trzy oknętiy, jeden nazywa się , 
tore“ drugi „Trapani". trzeci na cześć ojca ■ 
gio‘‘. Teraz zbuduję jeszcze jeden ..Natti“. Będ'z 
wlększy i piękniejszy niż tamte tezy razem wtzię^'
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Sankcje przeciw Włochom
tey Pastwa: Austria, Wę-|terjału wojennego (tanków, motorcn 

lr^k-t A .anja. związane z Włochami | samolotów i ich części składowydtrak-t 1 • nja’ zwlV*n® z Włochami 
sie a aiłP .przyjaźni, wypowiedziały 

Ua Zgromadzeniu Ligi przeciw 
Sf^CjOm? jednak przyszło do gło 
d0 Wila nad zakazem wywozu broni 

W^h. to Austrja przyłączyła się 
jąc •a5^w »»sankcyjnych“. powiększa­
sz lch liczbę do 51. Trzeba przyznać, 

lMawie jednomyślność Ligi jest 
niezwykłym. Włoska prasa 

tuj**? zdumienie, że wśród państw 
ryi,y^n,. zwłaszcza południowo - ame- 
Nran?'kich' gdzie żyją mil jony imf- 
żad włoskich, nie znalazło się 
dl ne «tóreby przejawiło sympatję 
Cy ^ostępowania Włochów. Ten ostra- 

.moralny jest — zdaje się — w 
dotkliwie odczuwany, faszyzm 

i leQ1 zawsze bardzo dbał o powagę 
nj<2acunek włoskiego imienia zagra- 

dziJn zdarty front genewski — to 
na7° Anglji, która akcję antywłoską 
cja . enie Ligi prowadzi z konsefawen 
Wa 1 Worem, zupełnie nieprzewidy- 
st^yni. Francuscy .korespondenci 
kOnle?dzają z goryczą, że p. Eden wy- 
>‘uń 4 € prawdziwą dyktaturą nad 50

V.ami, że najlepsi przyjaciele 
ńiie 2 Małej Ententy i z Porozu- 
ak?!a Bałkańskiego maszerują w 

batuty. Napróżno p. Laval 
zwolnić tenupo sankcyj, by 

Me *ryw&ć szans ipokojovye«go zalat- 
k03Ia konfliktu; wbrew jego wysił- 
Roł ’ Posiedzenia suibkomitetów przy- 
dn?Wuj^cych projekty sankcyj, obra- 
q codziennie. Anglja bierze apra- 

serjo, że budzi to coraz więk- 
r°zdrażnienie i niepokój we Fran- 
^Postawionej — jak trafnie nami- 

między dwiema lecącemi na 
z rosnącą szybkością lokomo- 

i^l^i. Wyrazem tego niepokoju 
on prasy narodowej francuskiej, 

t^ta od czasów Faszody nie pisała 
°6tro o Anglji, jak dzisiaj. 3powo- 
^a^townego artykułu w „Grin- 

Henryka Beraud, autora słyn- 
reportażów i poczytnych powie­

wu .^terwenjować musiał nawet na 
^ORł d‘Oorsay ambasador brytyjski. 
^kiT* . enie polemiki francusko-angiel- 

jest szczególnie teraz niepożąda- 
sf-?dyż spowodu ostatecznego wy- 

l^nia Niemiec z Ligi Narodów w 
UfjJ1 Ib bm. wysuwa się konieczność 
reńsL^° sformułowania Paktu Loka- 

^43° przez Francje i Anglję. 
oparty o Ligę i o przynależ- 

H . do niej Niemiec. Gdy Niemców 
1 .e nie będzie, obecny jego tekst 

niewykonalnym. Anglja bę- 
śli^ 'vięe musiała inaczej teraz okre- 

gwarancję granicy francu- 
^ui^mieckiej i demilitaryzacji Nad 
^°to ?^ie trudno odgadnąć, że jej 
^o^^ość będzie zależeć w dużvm 
■ky-ni.u °d stosunku ip. Lavala do san- 
,'loJf i °d temperatury przyjaźni an- 
djjj. raiicoskiej. ..Echo de Paris4* za- 
poj a prasę francuską, by swem i

Jąkani i nie odpychała Anglji od 
’ Europy. Taki sam apel wy- 

pj Wał premjer Laval.
^h\verwsza transza sankcyj, jiuiż u- 

Oa. obejmuje zakaz isiprzeda- 
Włochom broni, amunicji i ma-

h- iJCĘ ZAMORDOWANIA KRÓLA 
ALEKSANDRA

lijj " jii LRjiuyiy naunrzinicun <ł
i Le- Ilustracja przedstawia króla Piotra

, motorów 
_________ _ _. . . . _ składowych, 
gazów, materjałów wybuchowych itp.) 
Nietylko nie wolno sprzedawać (na­
wet pośrednio), ale i przewozić. Za­
kaz ten ma znaczenie niewielkie, gdyż 
Włochy posiadają dobrze rozbudowa­
ny przemysł wojenny i tylko (część 
materjałów sprowadzają z Austrji, z 
Hirtenbergu.

Równocześnie Komitet koordyna­
cyjny Ligi polecił państwom znieść za­
kaz wywozu broni do Abisynji. Za­
rządzenie to mogłoby wydać duże re­
zultaty, gdyby Abisynja otrzymała po­
życzkę dla zakupu broni. Mówi sie o 
takiej pożyczce pod gwarancją Ligi. 
W każdym razie juiż teraz drogą z Fa- 
szody przezr Gambeilę do Addis-Abe- 
by i z angielskiego Somali przez H;.’-- 
gesę do Harraru i wreszcie koleją do 
Dżibuti ne.gu6 broń otrzymuje. Wło­
si, chcąc uzyskać prawo rewidowania 
okrętów, musieliby wojnę oficjalnie 
wypowiedzieć, czego nie uczynili, prze 
prowadzić efektywną blokadę mórz i 
ogłosić listę towarów, uważanych 
przez nich za kontrabandę wojenną.

Drugi rodzaj sankcyj, już uchwalo­
nych, to odmowa kredytów państwu 
włoskiemu i jego obywatelom. Kredy­
tów rząd włoski nigdzie nie otrzymu­
je, ale odmowa kredytu towarowego 
kupcom włoskim utrudni im w du­
żym stopniu zakupy surowców zagra­
nicą.

Sankcje ściśle gospodarcze, o któ­
rych jeszcze niewiadomo, czy wejdą 
do pierwszej transzy, obejmowałyby 
zakaz sprzedaży Włochom pewnych 
surowców, potrzebnych do fabrykacji
zakaz sprzedaży Włochom ii 
surowców, potrzebnych do fal

ŚLUB W HISZPAŃSKIEJ RODZIME KRÓLEWSKIEJ
Trzeci syn króla hń-zpańsk-ego, książę Asiu rji, zaślubił w Rzymie swoją 254’etizŁią ku­
zynkę Marję Mercedes Bourbo-n-Orleans, Na ilustracji w środku b. król llisaponji, na 

prawo młoda para, a na lewo rodizioe paniny młodej.

pełnomocnictwa. Jeden z postępowych 
przemysłowców wolowych, Asher, o- 
świadczył publicznie, że jest za pod­
wyżką płac robotniczych, ale zdecy­
dowanym (przeciwnikiem walki kon­
kurencyjnej między kopalniami. Wy­
powiedział się on za współpracą wła­
ścicieli koipalń, „która potrafi zapew­
nić górnictwu tak pewną podstawę fi­
nansową, że podwyżka płac będzie mo 
gła być przeprowadzona bez szkody 
dla całości gospodarki narodowej. 
Wręcz przeciwnie, podwyżka ulży nę­
dzy miljonów górników44. Wysiłki tej 
grupy przemysłowców idą w kierun­
ku powiązania sprawy podwyżki płac 
z organizacją przemysłu węglowego.

Stworzenie centralnej organizacji 
tego przemysłu na wzór istniejących 
organizacyj innych gałęzi jest ko­
niecznością. Sami przemysłowcy od­
czuli konieczność takiej organizacji 
podczas rokowań o umowę Iwęglową 
z Polską, z państwami skandynaw*- 
skiemi itp. Zagadnienie ..europejskie­
go kartelu węglowego4’ jest w znacz­
nej mierze zależne od poprzedniego 
.uiĄ^oiz^iia centralnej organizacji wę-

Walka o podwyżkę płac w Anglji
Groźna sytuacja w przemyśle węglowym wskutek utraty rynku włoskiego
(Korespondencja własna).

Londyn, w październiku.
Konflikt w górnictwie, który spo- 

czątku osrąniczal się do kilku okrę­
gów, objął teraz całe górnictwo an­
gielskie. /.''.iążki zawodowe uzgodni­
ły plafŁrms,wspólnej walki o pod­
wyżkę nTa: tj. zagwarantowania go­
dziwych płac dla całego górnictwa.

Żadna ze stron nie przeczy, że okrę­
gi eksportowe znajdują 6ię w ciężkiej 
sytuacji wynikłej spowodu utrudnień 
w obrotach międzynarodowych oraz 
zupełnej utraty rynku włoskiego. O- 
kręgi te rzuciły swoje zapasy na ry­
nek wewnętrzny i w ten sposób roz­
poczęła się namiętna walka konkuren­
cyjna między b. producentami dla 
rynków zewnętrznych a producentami 
dla rynku wewnętrznego. Ci ostatni 
oświadczają, że ta walka uniemożli­
wia im uwzględnienie słusznych po­
stulatów robotniczych w sprawie pod­
wyżki płac.

Centralna rada właścicieli kopalń 
nie ustaliła cen minimalnych dla wę- 
gila. jakkolwiek otrzymała pdnjośnę.

Z DNIA

1

materjału wojennego i prowadzenia 
wojny. Chodzi tu głównie o metale, 
jak miedź, cynk itip. oraz o tak nie­
słychanie ważną benzynę, której dziś 
Włochom dostarczają Rosja i Rurnu- 
nja. Ale problem to skomplikowany, 
gdyż rap. już dziś Niemcy kupują ben 
zynę rumuńską, by ją z zyskiem Wło­
chom odsprzedać. Należałoby również 
dać państwom, tracącym rynek wło­
ski. jakieś kompensaty (pożyczki, ul­
gi celne). Niektórzy eksperci sądzą, 
że problem ten jest tak z dnia na 
dzień nie do rozwiązania, gdytż wpro­
wadziłby w życie gospodarcze państw 
zbyt wielkie perturbacje.

Wreszcie na dalszym planie jest zu­
pełny zakaz kupowania od Włoch, czy­
li, blokada gospodarcza. Ale tu wkra­
czamy już w dziedzinę sankcyj w 
swej istocie „wojennych"', tj. wojną 
grożących.

nie

JESZCZE O ZMIANIE RZĄDU
„Warszawski Dziennik Narodowy** 

jeszcze raz zajmuje się zmiana rzą­
du, stosunkiem społeczeństwa do tej 
zmiany, oraz goąpodarczerni zamierze­
niami nowego gabinetu: >

„Obóz rządowy ulega nowemiu złudzenia, 
jeśli wierzy, że jakaś bliżej nieokreślona 
..aktywność gospodarcza4’, albo przedstawie­
nie Sejmowi jeszcze jednego szczegółowego 
programu, może zadowolić społeczeństwo poł 
sikie i ułatwić dalsze trwanie ery sanacyj­
nej Ńaszem zdani am, czas po temu dawno 
minął i to, co się obecnie dokonywa w głę­
bokim nurcie życia polskiego, wcale 
sprzyja podobnym nadziejom.

Społeczeństwo oczekuje nie drobnych po­
prawek, ale gruntownej naprawy, nie ma­
łych ustępstw na rzecz swoich niejprzedaw- 
nionych praw do wolnego i odpowiedzialne­
go życia we własnem państwie, ale zasadni­
czej tego państwa przebudowy. Bylibyśmy 
.nieściśli, przypisując tę postawę społeczeń­
stwa wyłącznie błędom sanacji, jakich się 
dopuściła i dopuszcza w okresie swoich rzą­
dów. Wyrasta ona z ważniejszych powodów 
i z głębszych przyczyn, tkwiących w ewoslrar 
cji politycznej i w przemianach gospodar­
czych, jakim nodleiga nasze życie narodowe. 
Tembardziej przeto postawa ta nabiera zna­
czenia i zmusza do liczenia się z nią, jako z 
wyrazem istotnej czeczywifitości, której nie 
zmienią ani pobożne życzenia prasy sana­
cyjnej,, ani -kazuistyka żarliwych formalin 
stów.

Ostatnia zmiana rządu ma znaczenie W 
kolwiek głębsze, niż wszystkie dotychczaso­
we tak zwane ..zmiany warty*4. Jest o<na 
wynikiem porażki wyborczep i wypływa z ko 
niecziności znalezienia nowego punktu opar­
cia w zmienionej sytuacji. Oznacza ona, że 
nawet najoporniejsi zostali zmuszeni do wy­
ciągnięcia wniosków z tych głębokich prze­
mian, jakie w całokształcie naszych stosun­
ków .politycznych dokonały się i nieustannie 
się dokonują.

Inna sprawa, w jakim stopniu wnioski te 
zostały wyciągnięte. Nie sądzimy, aby sto­
pień ten mógł chociażby w części zadowolić 
oczekiwania społeczeństwa i, co ważniejsze, 
.potrzeby naszego położenia.

Dlatego też ważne jest nietyłe powołanie 
nowego rządu, co rozpoczęta ewolucja poli­
tyczna naszego państwa".

glowej w Anglji. Zwolennicy karte- 
lizacji wskazują, że ustalenie ogólnej 
normy plac robotniczych wyniesie o- 
koło dwie trzecie kosztów prodiuŁcji. 
Poniesienie tego wydatku zostanie 
umożliwione przez zmniejszenie in­
nych kosztów własnych. Przedewszy- 
6tkiem będzie można wreszcie prze­
prowadzić szereg technicznych ule­
pszeń w produkcji, zracjonalizować ją 
itip. W ten sposób podwyżka plac ro­
botniczych w niczem nie zmniejszy na 
wet dochodów przemysłowców, i tak 
znaleziony został wspólny język mię­
dzy częścią przemysłowców a związ­
kami zawodowymi.

Zestawienia statystyczne dobitnie 
.przemawiają na korzyść żądań górni­
ków, gdyż, robotnicy innych gałęzi 
przemysłu a zwłaszcza budowlanego 
i metalurgicznego, posiadają znacz­
nie niższe płace. Zostały one podnie­
sione w roku bieżącym. Tak np. ko­
szty własne przemysłu budowlanego 
podniosły się w r. b. o 2 mil jony funt, 
dając mimo to dochody.u Juigodawji odbyły się nabożeństwa

; ć®* Ilustracja przedstawia króla Piotra
^■ollowę Marję, opueizcz-a i ącycb. katedrę

Po nabożeństwie żaJoLnem.
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MIGAWKI.

Jesień i kupcy
Tegoroczna prześliczna prawdziwie 

pofeka jesień jeelt powodom szczerej 
radości nadewr-zystko tych, których 
nie stać na doetatec-zną ilość opału i 
na cieple odzienie.

Pogoda zuipolmie nie przypomina 
dość juiż późnej jesieni. Przeciwnie, 
świat wygląda tak, jak w pierwszych 
dniach wiosny. Słowem, żyć nie umie­
rać.

Aliści są wśród nas i tacy, których 
z najzupełniej zrozumiałych powodów 
zasmucają dni cieple i pogodne. Są to 
kuipcy bramży bławatnej i odzieżowej.

Bo to jest tak.
Już w końcu sierpnia kuipcy czynią 

odpowiedn e przygotowania, aby kli- 
jenci-w zbliżające się chłody jesienne 
mogli nabyć odpowiedni towar. Spro­
wadza się go jedinak nie za gotówkę 
lecz na weksle. I cóż się dzieje? Dni są 
mimo października, tak ciepłe, że lu- 
dizie spacerują na ulicy do figury i nie 
dbają o cieplejszy przyodziewek.

Tymczasem nadszedł termin płatno­
ści weksli, wysławionych w sierpniu 
w- tern przekonaniu, że towar do paź­
dziernika będzie sprzedany ' wzamiam 
za niego znajdzie się gotówka na wy- 
kutpno weksli. Pogoda wszystko zep­
suła. Towar leży w sklepie, a wdksle 
idą do protestu.

Kupcy są smutni.

BABIE LATO
W PODANIU LUDOWEM
W chłodnej zazwyczaj, mglistej i 

.pochmurnej, a nieraz zimnej i słotnej 
porze jesiennej trafia się czasem nie­
mało dni ślicznych, pogodnych i sło­
necznych, zwanych powszechnie ,,ba- 
biem latem*'. Dzieje się to przeważnie 
na początku października, jak świad­
czy o tem przysłowie: „Po świętej 
Brygidzie (8 października) babskie li ­
to idzie'*.

Na skoszonych łąkach, obsianych 
już lub tylko zaoranych polach, ścier­
niskach, ugorach i pastwiskach wi­
dać wtedy dużo białych, cienkich ni­
tek pajęczyny. Rankiem są one pokry­
te kroplami rosy, w których przeglą­
da się wschodzące słońce, tworząc 
nieduże lecz wspaniałe obrazy tęczy. 
Gdy przed południem obeschinie rosa, 
snu ją się >te śnieżno-białe włókienka 
w powietrzu unoszone przez lekkie 
podmuchy wiatru. W swej powietrz­
nej wędrówce zaczepiają się one czę­
sto o grudki ziemi, o pożółkłe łodygi 
traw i chw astów, o gałązki drzew i 
krzaków, o płoty i inne napotkane 
przedmioty, powiewając jak postrzę­
pione płótna białych sztandarów. Mu­
skają też twarze ludzi pracujących 
polu i okrywają ich strój srebrzyste- 
mi nitkami.

Te delikatne włókienka czy nitki, 
tak jak i owe słomczne dni jesienne 
a raczej i jedne i drugie, razem — 
nazywa się zwykle „babiem*- lub 
„babskiem latem".

Jesienne srebrzyste nitki „babiego 
lata'’ są wytworem wielkiej ilości r 'o 
dych pajączków z gatunku namiast- 
ków wędrownych (Thomisus), krzecz- 
ków (Lyco sidea) i innych. Z nasta­
niem jesieni wspomniane pajączki po 
szukują dogodnych miejsc dla iprzepę 
dzenia zimy. Dla tego wydostaią t’ę 
na jakieś ponad ziemię wzniesione 
przedmioty i siedząc na nich, wyci­
skają z osobnych w swern ciele otwo 
rów — t. zw. kadzielników — ciecz, 
która na powietrzu tężeje w postaci 
cienkich, białych włókienek. Gdy 
wiatr poruszy niemi, puszczają się pa 
jaki swobodnie i dają się unosić w po­
wietrzu tak daleko, aż znajdą miejsce 
odpowiednie na leże zimowe. W ra­
zie zaczepienia się nitki o jakiś przed 
miot wytwarza pająk nowe włókien­
ka i tak odbywa dalej swą podróż w 
powietrzu. Jeśli ona trwa za długo i 
pająk pragnie osiąść pląta nitki w 
węzełek, na którym opuszcza się na 
ziemię, jakby na jakimś spadochro­
nie.

Jak inne zjawiska przyrody, tak i
■<> otoczył nasz lud wieńcem legend.
Jedna z nich mówi, że te srebrzyste
nitki Dajficzsny, unoszące sie podczas

„babiego lata*' w powietrzu, są „inie- 
bietws przędzą z kądzieli N. Panny 
Marji. która w ten sposób przypomi­
na gospodyniom na wsi, że już czas 
ukończyć międlenie i czyszczenie lnu 
i konopi, a zabrać się trzeba do ich 
przędzenia. Inna znów legenda opo­
wiada, że żyła raz dziewczynka, któ­
rej brat miał pójść na wojnę. W o- 
bawie o jego życie prosiła ona w 
■swych gorących motlitwach Matkę 
Boską o łaskę, aby koszula, utkana 
■przez nią dla brata, ochroniła go od 
śmiertelnej rany. Malika Najświętsza, 
wzruszona głęboką miłością siostry do 
jedynego kochanego brata, wysłućł-a-

CHOLEKINAZAARTRETYZM«BLt;.
Żądać bezpłatnych broszur w aptekach i składach aptecznych. H. NIEMOJEWSKIEGO

W ostatnich czasach cała prasa do­
nosiła o szczegółach, dotyczących tych 
wszystkich, którzy wygrali wielkie su­
my na ostatniej loterji. Pismo nasze 
podawało nawet szereg fotografii o- 
ób, które jak to mówią lekką rączką 

zagarnęły po paręset tysięcy złotych.
Byli tam różni ludzie: robotnik, 

drobny kupiec, inżynier, handlowiec, 
nawet zakonnica. Ciekawe jest jed­
nak. jak w praktyce te plany się rea­
lizują.

W Polsce żyją tysiące ludzi, którzy 
w ostatnich latach na loterji klasowej 
wygrali znaczne kwoty. Ponieważ ma­
ło kto potrafi ukryć przed bliźnimi 
woje szczęście, można było zebrać da­
ne dotyczące losów znacznej części 
tych ludzi.

Okazuje się, że prawie wszyscy do­
brze gospodarują kapitałem. Miljo- 
ner z Częstochowy kupił dom i prowa­
dzi hurtowy interes, inny z Zakopane­
go wybudował willę i prowadzi pro-

KRON.KA7nflłFR|n
SgESiMHL • —i. 1........ —

KALENDARZYK

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIĘ: „Wojna w królestwie walca** 
'A LACE: „Janika**.

EDEN: „Golgota**.
------ XX- ■—

PRACOWNICY A REKURSY UBEZ­
PIECZENIOWE. Min. opieki społ. wy­
dało wyjaśnienie, dotyczące załatwi am i a 
wszelkich odwołań wnoszonych do urzę­
dów wojewódzkich przy decyzjach o u- 
bezjpieczenżach społecznych. O ile rekursy 
takie nosi pracodaiwca-, urzędy wojewódz­
kie obowiązane są powiadomić o nich 
również drugą stronię zainite refowaną, t.j. 
pracowników, aby mogli orni się bronić 
i zgłaszać odpowiednie wnioski.

X UNIEMOŻLIWIENIE FAŁSZERSTW 
ŚWIADECTW SZKOLNYCH. Zdarzył się 
ostatnio- wypadek skierowania de Drukar­
ni pa ńs n w owej fałszywego zamówienia na 
świadectwa szkolne rzekomo dila gimna­
zjum państwowego. W związku z tein M - 
nisters-tiwo oświaty wydało o-s-ttrzeżenia do 
wszystkich kuratorjów szkolnych, jak 
również zaleciło ostrożność przy wy­
stawianiu podobnych zamówień. Usiłowa­
no fałszerstwo świadectw szkolnych jest 
obecnie przedmiotem śledztwa sądowego. 
Zamówienia diruków przez telefon, bądź 
też w diodzie tieg.raficzmj nie będą przyj­
mowane.
X Z ŻYCIA SAMOPOMOCY SPOŁ. KO 
BIET. Zarząd Stowarzyszenia .^Samopo­
moc Społeczna Kobiet“ oddział w So&now 
ou zawiadamia członkinie, iż zebrania 
świetlicowe odbywają się co czwartek o 
'godzinie 19. w sali ratusza w tSosnOwC-u. 
gdzie zarząd udziela informacyj osobom 
praiginąjcym pracować w Stowarzysizeniu. 

la jej prośby i obdarzyła koszulę tę 
cudowną właściwością, o którą dziew 
czynlka prosiła. Dowiedziała się o tem 
koleżanka dziewczynki i wkradła tej 
tę cudowną koszulę. Ukarana za to 
śmiercią, pokutuje dotąd w ten sposób 
że siedzi przy kądzieli i bez przerwy 
przędzie, a wiatr rozrywa wysnutą 
przez nią nić i roznosi te kawałki w 
pogodne dni jesienne daleko po świę­
cie.

Takie i tym podobne legendv opo­
wiada nasz lud, tłumacząc sobie po­
wstanie i znaczenie srebrzystych włó­
kien „babiego lata“.

operujący pensjonat. Nauczyciel ze 
Lwowa przerzucił się do przemysłu 
metalowego i doskonale mu się powo­
dzi. Kobiety przeważnie kupują nie­
ruchomości. Charakterystyczne jest, 
że rolnicy nie kupują ziemi, lecz prze­
rzucają 6ię do handlu lub przemysłu. 
W każdym razie można z przyjemno­
ścią stwierdzić, że te kilkadziesiąt mi­
lionów, które rok rocznie dostaje się 
do rąk wygrywających na loterji — 
nie idzie na marne, lecz przeciwnie: 
tworzy nową sferę zamożnych ludzi w 
społeczeństwie. Ciągnienie I-ej klasy 
54 Loterji, które zaczyna się już ju-- 
iro, znowu zacznie obdarzać kraj ka­
pitalistami. Przypuszczalnie ci wszy­
scy, co wygrywają, a będzie ich wię­
cej, aniżeli w poprzednich loterjach. 
ze względu na no wyprowadzone wy­
grane dzienne po 25.000 zł. każda, po­
trafią też zużyć odpowiednio wygrane 
pieniądze.

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś, dinia 17 października b.r. o godz. 8.30 

poraź ósmy, przebojowa komedja J. Deva>la 
p. t. „TOWARISZCZ**.

W przygodowaniu pod kierownictwem re­
żyserskim dyr. J. Gołaszewskiego komedja 
muzyczna p.t. „MUZYKANCI ULICY“ w poi 
Sklej przeróbce Marja.na Homara.

Jutro, dnia 18 października teatr gra w Bę 
dżinie w sali na Górze Zaimkowej „TOWA- 
RKBCZ“.

--------xx--------
X W SPRAWIE BUDOWY SZPITALA 
DZIECIECĘGO odbędzie się diziś. o godz. 
19 zebranie osób interesujących się teim 
zaga dniem iem w Iokalhi To w. lekarskiego 
w Sosnowcu (ml. 3 Maja 15. oficyna lewa, 
parter).
X ZARZĄD SEKCJI ELEKTROMECHA­
NICZNEJ Zw. techników Zagłębia Dąbr. 
zawiadamia członków sakicji, że w dniu 20 
biin. o. godiz. lii, w iolkadu Związku w Dą­
browie Góra, przy u'l. 3 Mają 4 (Stówa- 
r-zyszęnie kupców) odbętdizie -się walne 
sprawozdawczo . .naukowe zebranie 'mie­
sięczne. na którem zostanie wygłoszony 
przez p. Eugeniusza Szmeję referat -p.it. 
„Statystyczne oblnezenie wieży wyciągo- 
w-ej“. Koledzy z innych sekcyj są mile 
wicłzia.n i.

X LIKWIDACJA STRAJKU TRAMWA 
JARZY. Wprawdzie strajk jeszcze niby 
trwa, jednakże chwila jego likwidacji o- 
btliczona jest już na godziny, stale bo­
wiem ziwięksiza 6.ię zeispół wracających 
do pracy pracowników i wczoraj obsada 
pociągów tramwajowych była już tak 
dobra. iż por aa pierwszy uruchom ono 
nieczynną od chwiili wybuchu strajku li­
ii ję do Mi Iowie.

Wszystko przemawia za tem. iż dziś 
nieprzemyślany i niepoitrz-abny strajk zo­
stanie ostatecznie zakończony.
X URLOP TURNUSOWY. Kopaflniia h-.. 
Renard zwolniła z pracy 200 robotników 
na 3-jmiesdęczny urlop tmirnusowy, a jedno 
cześnie wymówiła pracę 150 robotnikom, 
kitóizy z dniem 1 listopada zwolnieni zo­
staną na, 3imiesięcząv urlop t-urnuś0wv. 

z uśmiechem

Zdrada
Zdradę popełnia jakiś ras czy rasa, . 
— Nygmd — o takim negus pswjiie 
Krzyk w abisyńskich wojennych szalasa*^ ' 
że do wojsk wrogich przechodzą wodzow- 
Żal nas ogarnia wobec takich zbrodni, 
Lecz się nie dziwmy i bądźmy łagodni.

Gdzie ołowiana .nie chce sięgnąć kula, 
Tana pewn e pieniądz okiągly się toczy.
Jeżeli rasa zdradził królów króla,
Nie zrobił pewnie tak na piękne oczy.
Nie mierzmy ludzi na miarę utopji: 
Pieniądze lubią także w Etjopji.

Lir włoski, widać, niezgorszą jest hro.nią» 
Złoto charakter czarnych wodzów paszy, 
Kiedy sypane jes<t dość hojną dłonią.
Wś ód białych także nie bywa inaczej. . 
Tedv w obliczu zdrady, strasznej zhrodn1, 
Bądźmy spokojni, cisi i łagodni

Ko-Stek-

„OPTOFOT“
Optyka — Foto — Radjo 

Sosnowiec 3 Maja 11 Tel. 9-94

Obostrzone przepisy
PRZY BUDOWIE DOMÓW

Z dniem dzisiejszymi wchodizi w żylC,'e 
roaporządizenie Ministra spraw węwmę*'^' 
nych Miuie-trą opinki społeczm-ej o n-a® 
zorze budowlanym. Jak wiadomo, 
pir-zeipisy znacznie obostrzają kontrolę 
bót budowlanych dla- wniknięcia nie-sac^ 
śliwych wypadków przez zaiwalenie 
ruszjto-wań itp.

Ws-zys^kie przadsiębiorstwia tbuidowł'*11^ 
obowiązane będą stosować nowego typ11 
rusztowania, gwarantujące bezpieoz^11' 
sbwo rolbotm.lków przy pracy. Zw-ąc*®^® 
będizie również uwaga na to. alby 
scy robotnicy przebywający na rus-ztow^ 
nia<-h byli w stanie trzeźwym.

Władize adiminsbracyjne kontr 
będą również miejsca wydobywania 
ny i nakazywać będą zasypy*wa-nia of’1' 
s-zczonych glimianok.

------ XX-------
NA EKRANIE

„Wojna w królestwie walca"
W KINIE ,,ZA GŁĘBIE"

Wiłly Fiitsch jest wrodziwyim aktora 
a dwie j^go partnerki Renatą Miilfior 1 
Rosę Bersony są uosobieniem 
wiedenek. Nie to jest jednak na jbandiz’^ 
Gzairują-Le w tym fiilmie, jesit w nim 
wiem wiedeński dowcip, lekkość i dob'1'0’’ 
duisany uśmiech. Być może j-est to wsz^' 
ko aż n.aizbyit wiedcńsikic. niedość się < 
siwo tłom^cząiee wobec tych, którzy się 35’p 
przejmują narodzinami takiego czy ina**' 

>go walca*, choóby ojcem jego był fr8'0] 
Strauss, ale mimo to pogoda tej uroc^ 
„Wojmy“ udiziel-a się każdemu, kto 
poczucie Łutooru o bardziej sulbtte®0' 
eienio w amin, niż to zazwyczaj byiw> * 
filimacb- mających rozśmieszyć pulbli^ 
ność.

n8

ko 
jrtP 
po 

»U'J p.-a^s. 
strony dy

------ XX------
X PODZIĘKOWANIE. Zaraąd
K. w Dąbrowie składa tą drogą najs^ 
deczniejs-ze podziękowanie społęczeńfff* 
Dąjbiowy, które kierując się szl^ł1'^1'116 
mi pobudkami, nie odmówiło popairc1*8.J 
przez 1 czne przybycie na przedstawi'®110'’ 
umożliwiło powiększenie futnduszu 
dożywianie biednej da-iatwy.
X PRZERWANIE PRACY. Robotnicy 
paibni Lipno, skutkiem niewyplaceni8 
niaileżnego zarobku, przerwali pracę, 
otrzymaniu zapewnienia ze s __
ej i kopailn i, że zarobki zostaną im w 5 
cone, róbotmiicy po jednogodzinnej pr^er 
wie wiróciii do pracy.
X TURNIEJ SZACHOWY W CZELAP^ 

Drużyna s-tars®o-ha»rcarska im. Stan. 
szica w Czeladizi u-rządza w dniach . 
20 października- do 2 listopada br. tu,rnl 
szachowy drużynowy o mi-trzostwo m1 
sta Czeladzi na rok 1935-56. D’a cZ'° 
wych druiżyn pizoznaczono c-en.ne 
dy oraz dyplomy, of arowane przez b-1' 
Przyjaciół Harcęrstwa. W turnieju 
birać udział i drużyny pozami^jsC• 
Drużyna mnisi składać się z 4 zawody 
ków. Zgłoszenia przyjmują: Kem d 
ny druh Z. Czarnowski# biuro p
Tow’. Saturn. Ekspedycja o-ra-z kier. t'”' 
nieju druh Wało ha>. Czeladź, ul ^a‘: lł'rp 
wieża 5. Zgłoszenia przyjmowane są ( 
17 pąźdiziemiika. Wpisowe w kwocie 
zł. najeży uiścić p zy zgłosizeniu.

Z. P- 0
isftr
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Postulaty członków Kasy Bratniej
Memorjał do ministra opieki społecznej

Za.»ir?a-C’ główny Kasy Bratniej w 
OhfpK. u przesłał na ręce p. ministra 
f.ia) 1 sP0'e<znej w Warszawie memc- 

treści następującej.
”|f.arzfld Główmy Kasy Bratniej Za- 
duj la_L)ąbrowskiegc. na posiedzeniu 
iią ? P b.m. uchwalił wystąpić do Pa- 
śk 'Htstra Opieki Sipolecznej z pro- 
r9^' 0 znowelizowanie niektórych pa- 
sieV . w rozporządzenia z dnia 27 
m^Poia 1935 r. o ubezpieczeniu brat- 

Pow>ecie Będzińskicm oraz o 
tao r?n*e 118 zmianę niektóryc' pa- 
słęh' statutu Kasy Bratniej Za- 
>'kp.la Dąbrowskiego, nadanego r 
tn‘?Cln Ministra Opieki Społecznej 
j ’a 29sierpnia 1935r. Nr. Uk. 33 '-5 

uregulowanie zaległ' i 
ODPRAW (§ 4’-46 ROZP.).

O)-8 Podstawie §43 i 46 Rozp.. Zarząd 
Pra'VnY wypłaca zaległe odprawy od- 
kję Vc°m daleko mniejsze od tych, ja- 

Przyznawały im dawne lokalne 
Oękv bratnie — wywołuje to wśród 
slić . w°3vców wielkie roz-goryczeriie i 

Poczucie wyrządzonej im 
Zą dy’

o rZąd Główny prosi Pana Ministra 
rr)? °"olizowanie tych paragrafów 
nią Rządzenia i polecenie wypłaca­
ny, ^ległych ocpraw odprat. owcom w 
ły Wysokości, w jakiej przyzna".

lokalne koipalniane statuty Kas 
.Mnich.

p/^ZAUCZEN"; ODPRAWCOM
‘ “ZEDNIEGO ubezpieczenia. 

|isi^rz'łcł Główny prosi o zmianę § 45 
$ 24 * Bozp. i zezwo’rtnie na zmianę

statutu w tym kierunku, 
o rQootnicy, którzy wpłacili p 

miesięcznych składek — otrzy 
2amiast 25 zł. po 50 zł. za każde 

2e 12 miesięcy.
Ul. WYPŁATA ODPRAW 

■c (§ 27 STATUTU).
? tęP^d Główny prosi Pana Ministra 
'ti 'volenie na zmianę tego paragra- 
',A0|a!uW, w tym kierunku, ażeby 
L. a,eni luib órowolnie odcho- 
t>ttZy z kopalni ubezpieczeni, mogli 
'hjępbywać odprawy w przeciągu " 1 
lię .^Ca po zaprzestaniu pracy — a 
,!n r/ak to przewiduje ssatut, dopiero 

'miesiącach.
'.ana ta uzasadniona jest tem, że 

Zw*6! k’0|Paln‘e przystępują masowo 
a'p<ania z pracy starych robotni- 

ł|?ii' ,‘órzy wedłu? statutu będą mu- 
<v.ę.j n,era.z ^>ez żadnych środków do 

$®®kaćaż 6 miesięcy na otrzyma- 
vrawy. Lokalne Kasy Bratnie 

Iti ^itej wypłacały miesięczne zalicz-1 
Poczet odpraw.

\r. warunki uzyskania 
p.«AWA DO ŚWIADCZEŃ 

Za <8 ROZP. i 19 STATUTU). 
2znów^GIÓW”y prosi Pana Ministra 
"ie n ebzowanie § 8 Rożp. i zezwole- 

2In'anę § 19 Statutu w ty.miki— 
">p> ~~ a^e'hy odiprawy mogły bvć
sjęę>-eaPe ju,ż P° wpłaceniu 24 mie- 
?'a zXC^i ^ładek do Kasy, nietylko 
•ib Mnianych, Jęcz i dobrowolnie 

* kQn i"^o<Iu choroby odchodzących 
**ązk lni robotników i to bez obo- 

11 stawania na komisję lekarską.
v- kapitalizacja rent

p (§47 ROZP.).
ukIe-"az w7plata zaległości jest 

<,fra(, <’nFzen*n" a cała masa rencistów . 
Z» S1^ ° skapitalizowanie im rent 

,rZ£*? Główny prosi Pana Mini- 
bkjj godnie z § 47 ust. 3 Rozp., o I 

wydanie zarządzenia, ' 
^Mające!?0 Zarząd Główny do ! 
al,zowania rent.

‘‘fłZY XI- POSTĘPOWANIE i
PRZYZNAWANIU ODPRAW , 

? 26 UST. 2 STATUTU).
r‘ żez^d Główny prosi Pana Ministra < 
"tą olanie na zmianę § 26 ust. 2 Sta : 
'•'■■ji * aględnie na wydanie interpre- i 
“'eb,.e^°ż paragrafu w tym kierunku, i 
'''ą jj. trzechimiesięczny okres zgłasza- I 
''9v Le rola! zastosowania do rohbtni- i 

^kywających na urlopach tui- 
z?Sto y°a’ ponieważ urlopy trwają 
f«to P? — 5 miesięcy, a również 

wszyscy robotnicy po za- I 
‘^niu urlopu turkusowego przyj-

mowani są do pracy, a wiec dosłowne 
zastosowanie do takich robotników 
§ 26 usr. 2 »— pozbawiałoby ich pr:- 
wa do odipraw.

Należy również robotnikom przeby 
wającym na urlopie turnusowym. u- 
tnożliwić dobrowolnie opłacanie skła­
dek do Kasy Bratniej za okres urlo­
pów turnusowych, ażeby mogli oni 
mieć prawo do odpraw całorocznych.

VII. SPRAWY NIE OBJETE ROZ­
PORZĄDZENIEM ANI STATUTEM.

Niezależnie od powyższego Zarząd 
Główny pro3i Pana Ministra o uzupeł 
nienie Rozporządzenia i wyrażenie 
zgody na wprowadzenie zmian do Sta 
udu w następujących sprawach:
a) w razie śmierci rencisty, ażeby 

niepodjętą. a należną zmarłemu ren­
tę mogła podjąć osoba, przy której
ostatnio zmarły rencista zamieszki­

wał, lub osoba, urządzająca pogrzeb 
zmarłemu.

b) Robotnikom, którzy należeli do 
lokalnych Kas Bratnich, a przez zmia­
nę charakteru zatrudnienia (zostali

1
i
I

i izorcami, lub niższymi funkejona- 
■juszami w kopalni). Przestali bv' 
.zlonkami Kas Bratnich — umożliwić 

, lobrowolne należenie do Kasy Brat­
niej.

c, Robotnikom, którzy pracowali po 
kilka lat w różnych kopalniach, tak 
należeli do lokalnych Kas Bratnich, ; 
obecnie mają zaliczone do Kasy Brat­
niej lata przepracowane tylko na 
ostatniej kopalni, należy skomasować 
lata pracy we wszystkich kopalniach, 
w których byli zatrudnieni i tak zsu­
mowane lata pracy zaliczyć ’o przy­
szłych odpraw.

Zarząd Główny wszystkie poruszone 
w niniejszym memorjale sprawy, u- 
waża jako ważne i niezmiernie pilne 
i prosi Pana Ministra o przychylne 
ich załatwienie.

Prezes: A. Kozuhek.
Dyrektor: Lewkowicz.

Członkowie Zarządu: P. Oraczewski, 
K. Laskowski, F. Jankowski, 
St. Niewiadomski, J. Migdal, 
J. Wieczorek. Jan Musiał, j- , 

Ciołek.
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E. Gruszczyńskiego
SOSNOWIEC, UL, 3-GO MAJA

KiiĘGARHiA „WIEDZA”
wygrane:

nr. 43931 
15231 

190448

w szczęśliwej kolekturze

w której

75.000 zł.
50.000 „
10.000 „

i wiele,

Cena ćw. losu 10 zł.

padły

na

wiele

8 i
i
i

innych.
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UCZMY SIĘ LATAĆZ ŻYCIA LOPP W ZAGŁĘBIU
Komitet obwodowy LOPP w Dąbro­

wie Górniczej po martwocie eezonu 
letniego, w którym, jak awyfcle, życie 
społeczne ulega pewnemu osłabieniu, 
przystąpił do intensywnego wznowie­
nia prac, tak na terenie wszystkich 
kół. jak i w poszczególnych sekcjach 
komitetu obwodowego.

Niezależnie więc od wznowienia 
ćwiczeń z zakresu OPLG i robót w se­
kcji modelarskiej, ipowołano przedsta­
wicieli kół szkolnych do sekcji propa­
gandowej w celu ułożenia programu 
i planu jego wykonania w najbliż­
szej przyszłości.

W realizacji pierwszego z tych za­
mierzeń, w sobotę dnia 19 bm. o godz. 
7 wieez. w sali „Ogniska’' w Dąbro­
wie, inspektor okręgowy z Kielc ip. ka­
pitan Rościszewski wygłosi bogaty w 
treść i pouczający odczyt pt. „Uczmy 
się latać". Aktualny odczyt, wygło­
szony przez tak świetnego prelegenta, 
jakim je6t znany w calem wojewódz­
twie Kieleckieim kanitan Rościszewski, 
niewątpliwie zgromadzi nietylko mie­
szkańców Dąbrowy, ale i licznych słu­
chaczy z pobliskich okolic, tem więcej, 
że ceny biletów będą bardzo przystęp 
ne. bo od 5 do 50 groszy i mogą być 
nabyte od dziś we wszystkich kołach 
LOPP w Dąbrowie i w biurze LOPP 
przy ul. Sienkiewicza 11

Liga Obrony Powietrznej i Przeciw­
gazowej posiada sekcję kobiecą t.zw. 
koła kobiece LOPP. Zajmują się one 
już od szeregu lat szkoleniem i przygc

towajiiem kobiet do obrony, organi­
zując odpowiednie kursy, które różnią 
się zasadniczo od kursów organfzawa- 
nycih przez inne stowarzyszenia spo­
łeczne: na kursach kół kobiecych L. O. 
P. P. instruktorkami są chemiczki, le­
karki i inne kobiety o wysokich kwa­
lifikacjach naukowych i specjalnie w 
tym kierunku uzdolnione. Instruktorki 
zwracają uwnge na specjalną rolę ko­
biety, odpowiedzialnej za obronę do­
mu rodzinnego, za życie dzieci i wszy 
stkich domowników, za organizację 
dnia codziennego. Sprawa zorganizo­
wania koła kobiecego w Sosnowcu, 
jako w mieście 100-tyeięcznein i ,poło- 
żonem w centrum okręgu przemysło­
wego. jest rzeozą bardzo ważną i pil­
ną. Zebranie w tej sprawie odbędzie 
się w sali Magistratu dnia 22 b. m. 
(wtorek) o godz. 7 wieczorem. W ze­
braniu weźmie udział delegatka cen­
trali L.O.P.P. z Warszawy. Wstęp 
bezpłatny.

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o regularne wpłacenie prenumeraty 

za październik 1935 r. 
1450 Wydawnictwo „Kuriera Wwiir

CHRZEŚCIJAŃSKI ZAKŁAD 
JUBILERSKO - ZEGARMISTRZOWSKI 

I MECHANICZNY

J. Hocitinowssi i In
Dąbrowa Górn.. ul. 3-go Maja Ur. 10. 

Polecamy w nowootwartym sklepie w wiel­
kim wyborze wszelikiego rodzaju zega.ry: 

ścienne, budziki, zegark: kieszonkowi, na 
roi. picrścion-ki. obrączki, medaliki, łań­
cuszki, wszelką biżu.terję ora<z przedmiofy 

ozdobne na biurka, stoliki i t. p 
Przyjmujemy wszelkie reperacje wchodzące 
w zakres zegarmiritrzo-stwa, i mechaniki p-e- 
cyzyjncj po cc.nach bardzo przystęp.!!) ch.

„GOLGOTA”
DZIEŃ DZISIEJSZY STOi W OBLICZU 
WIELKIEJ PREMJERY „GOLGOTA 

W KINIE .,EDE?:«
Nareszcie po w cłu -ta uniach, dy­

rekcja kma cios lała 10 w i ii kie chogo- 
cen-ne dzieło. Nie pra?Ci iylko. i głos 
wielkich afiszy w nien W<as wzywać, 
lecz głos 6erca i sumienia.

Kto orafnio bywał w kinie ..Eden** 
tdlh widz ał fragmenty z tego wielkie­
go diz.ieła. które już dużo mówią o ca­
łości filmu. A dziś ..GOLGOTA4* roz­
łączy przed Wami <swój rozmack, po­
tęgę. i wielką głęboką treść.

Dzień dzeiejiszy rozjaśni Wam nie 
jędrną wątpliwość i nie j?d.ną zagad'kc 
żyxia. Kto ujrzy wielki tryumf kina 
..GOLGOTĘ4' teń wprowadzi do du- 
Mzy dirżo pogody i słońca.

Jeśl kłoś stawia sobie pytanie:
— B g li je t omvłką człowieka, czy 

człowiek omvłka Roza???
..GOLGOT A“ rozwiąże mu to za­

gadnienie w całej pełni.
Niech całe miasto, i najdalsze okol - 

cę. przeniknie to pragnienie ujrzenia 
tego eipotkoweeo arcydzieła ..GOE 
GOTA'4.

DZTś PREMIERA!
DZIŚ GOLGOT A“!
KR()L FILMÓW! na ekranie k na 

.,EDEN“. 7362

Masowy przyjazd
ROLNIKÓW7 PO WĘGIEL

Rok rocznie w porze jesiennej, kiedy 
rolni y po zakończeniu robót w polu m>a- 
ją t;;ochę wolnego cza3u. widzi się maso­
wy p-Tizyijazd do Zagłębia ro-lników, nie­
kiedy naiw^t iż ocbległych imiejscowo®ci, 
ceilem zaopatrzenia się u nas w węgiel na 
okres z mowy.

Część ro mik ów rfaibyiwa- węgiel bezpo- 
średinio n>a kopalniach luł> u tpokąitinyeh 
sprzedawców, większość jednak zaopafru 
je się w węgiel drogą izamiany, przywo­
żąc z nimiaki, kapuję i inne płody rol­
ne, za któie od posiadających węgiel ro­
botników ot.uzyimują odpowiednią ilość 
węgi.a.

Dlzięlki temu obie stromy ł-ait<wiej docho­
dzą do zdobycia potrzebnych im airtyAcu- 
lów i w ohccnyim okresie tego rodzaju 
hamdel1 uym enny prowadzony jest w 
szecok i ch rozim i a • ach.

RAS GUGSA,
iedeD z dowódców wojsk abisyńskich, 

przeszedł ua stronę Włochów.



6. ..KURIER ZACHODNI" ezwartek 17 października 1935 rofcn.

Autem najechał
NA ROWERZYSTĘ

Na- ul. Kościutsizki w Grodźcu przechod­
nie byli świadkami niezwykłego wypad­
ku. spowodowanego prawdopodobni e 
przez pijanego kierowcę a-uta. Oióż w pe­
wnej chwili ukaizało się jadące z dużą 
szybkością auto, a z przeciwnej strony je 
chał na rowerze jakiś człowiek i, choć 
rowerzysta jechał po właściwej stronie, 
au-t-o najechało nań. skutkiem czego ro­
werzysta zin>aia*zł się na jezdni i został 
P zez au’o przejechany. Widocznie kie­
rowca a»uta zupełnie stracił panowanie 
nad maszyną, gdyż mimo wypadku poje 
chał dalej, wkrótce jednak w całym pę­
dzie najechał na przydrożny słup, co spo­
wodowało zadr zyitn a nie auta. Po wypad­
ku kierowca zostawił rozbite a>uto, a s-ami 
zbiegł.

Za w, a cl ćmiona policja zajęła się prze­
jechanym rowerzystą, którym okaczał 6ię 
J-arn W:eczorek z Siewierza.

Na szczęście dozaał on niezbyt cięż­
kich obrażeń i zestal przewieziony do 
szpitala w Będzin e, a odszukaniem lek- 
komyśuinego kierowcy zajęła się policja.

Jak ustalono, samochód jest własnością 
p. Babińskiego z Będzina. a kierowcą 
Zygimiinnit Dmo li. rówmież zamieszkały w 
Będzinie.

------ XX------
X SIEKIERĄ W GŁOWĘ. P między są­
siadami Kokotkiem Ludwikiem i Kraw­
czykiem Franciszikiems zamieszikałyimi 
przy ul. Groibl-a 6 w Pędź nie, wynikła 
kłótnia na ile osobistyph nieporozumień. 
Wkrótce przyszło do rękoczynów i w pe­
wnej tch-wili Krawczyk złapał siekierę, 
którą uderzył Kokotka w gł-owę, zadając 
mu ciężkie uszkodzenie.

Rannego iprzewie»z.ono do szpita'a; a 
Krawczyka zatrzymano.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. Marja W. w Grodźcu. Sprawa, któ­

rą Pani .po: usza w swem liiścio. ni>e należy 
do Red akcji 'lecz do Admindsitraojii. Do 
n-ej też radzimy się zwrócić. Znaczek 
do awccitiu w Administracji.

PROGRAM RADIOWY
TRIO KLARNETOWE BRAHMSA.

Pod koniec swej twórczości komponuje 
Brahms z muzyki kameralnej dzieła, prze­
znaczone na ze-ipół instrumentów w połącze­
niu z klarnetem. Pisze je dla klarnecisty 
Miihlfeldta, Dzieła te różnią się od poprzed­
nich dzieł kameralnych Brahmsa dużą swo­
bodą faktury, posiadają one wdale elemen­
tów improwbzacyjnych. rozluźniających do­
tychczasową zawartość formy. Trio na klar­
net i wiolonczelę oraz fontep an (Józef Ma­
deja. Julja.n Sprzyszewsiki i Gertruda Ko­
na tko w sika), nadawać będzie Polskie Rad jo 
dnia 18 bm. (piątek) o godz. 17.20, transmi­
tując tę audycję z rozgłośni poznańskiej.

O ZMIERZCHU...
Będzie to reportaż muzyczny Celiny Nak­

li k, który nada rozgłośnia lwowska dnia 18 
bm. o godz. 20. Reportaż ten to reminiscen­
cje pod wpływem obrazu, przedstawiającego 
Ryszarda Wagnera. Treść tego ciekawego i 
głęboko pomyślanego reportażu p zedstawi 
radjosłuchaczom Ryszarda Wagnera, który u 
schyłku życia raz jeszcze przeżywa swoją 
twórczość. Zjawiają s.ię przed nim postacie 
z jego utworów muzycznych: Lohe.ngrina, 
Taninliaui era, Hdend a-Tułacza, Tetralogji, 
w re-zcie Parsivala.

KONCERT SOLISTÓW W RADJO.
Dnia 18 bm. (jpiątefc) o godz. 18 wyistąipią 

w rozgłośni warszawskiej dwaj znami dobrze 
radiosłuchaczom soliści: śipiewaik o pięknym, 
metalicznym barytonie. Tadeusz Łuczaj i wy 
soce u tal emitowany wiolonczelista Rafał Ha*l- 
ber. Program obu artystów obejmuje utwo­
ry wyłącznie polskie: pieśni Niewiadomskie­
go, Fiiemanna, Górskiego i Malinowskiego, 
oraz utwory wiolonczelowe Karłowicza, Ró­
życkiego i H. Wieniawskiego.

CZWARTEK 17 PAŹDZIERNIKA.
6.30 Audycja poranna. 8.00 Audycja dla 

szkół. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.15 Po­
ranek muzyczny dla szkół powszechnych. 
Wykonawcy: orkiestra PR pod dyr. Feliksa 
Rybickiego. Aniela Szlemińska—śpiew i Wł. 
Wochjiiaik—-skrzypce. 13.00 Muzyka lekka, z 
płyt 13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30 „Orkie­
stra Jay Wilburna i Aston“ (płyty). 15.15 
Wiadomości giełdowe. 1520 Życie artystycz­
ne i kulturalne śląska. 15.25 Wiadomości 
kopertowe. 15.30 Koncert zespołu Niny Mań- 

-kiej, 16.00 Audycja dla. dizieci młodszych:

„Bajka o kocie w butach" (z niespodzianką) 
opowie Stary Doktór. 16.15 Koncert orkie­
stry 75 pip. z Chorzowa. 16.45 „,Cała Polsika 
śpiewa" koncert chóru męskiego „Arion" pod 
dyr. Aleksandra Klichowskiego. 17,00 „Pod­
bój Afryki przez Europę": „Walki o Afry­
kę w starożytności i średniowieczu" — od- _ 
ćzyt I — wygi. prof. Jan Dąbrowski. 17.151 „1 . __  ..
Koncert w wyk. ork. PR pod dyr. Józefa 0-1 morskich. 20.55 „_______ _____ .
z mińskiego. 17.45 „Książka i wiedza": „Olsnej". 21.00 Teatr wyobraźni: Słuchowisko w 
pracy Władysława Pobóg-Malinowskicgo —(rocznicę śmierci Fryderyka Chopina p. t.1

TRAGEDJA ZAWIERCIA
MIASTO BEZROBOTNYCH I SKRAJNEJ NĘDZY

Bezrobocie w Zawierciu panuje w 
rozmiarach niespotykanych w całym 
kraju. Olkoło 90 iproc. robotników fa­
brycznych pozostało na bruku. Bezro­
botni ci poza b. skromną pomocą ko-

Projekt zwolnienia małych mieszkań 
lokalowego
obecnie wysokość podatku, dotych­
czas bowiem, jak wiadomo, wymierza 
się podatek na podstawie komornego 
z r. 1914. Obecnie projektuje się opar­
cie wymiaru na rzeczywiście pobiera- 
nem komornem. Trudność polega na 
ustaleniu rzeczywiście pobieranego ko 
mornego, które może nastręczać trud­
ności a w pewnych wypadkach mię- 
dzy właścicielem domu a lokatorem 
może powstać zmowa, na podstawie 
której podadzą oni władzy skarbowej 
komorne niższej sumy, niż jest ono 
rzeczywiście pobierane.

Na.razie jednak wszystkie projekto­
wane zmiany nie nabrały charakteru 
ostatecznego.

od podatku
W Ministerstwie 'karbu rozważane 

są projekty zmiany pod antku od lokalu 
M. n. wysuwany jest projekt całko­
witego zwolnienia od podatku miesz­
kań 1 i 2-izbomych, to znaczy miesz­
kań, składających się z parnej kuchni 
i z jednego pokoju i kuchn . Jako ar­
gument dlia wprowadzenia tej zmiany 
wysuwa się trudności ściągnięcia tego 
podatku od tej kategorji płatn ków.

Rozważany jest również postulat or- 
ganizacyj kupieckich, domagający się 
ulgotoego traktowania lokali sklepo­
wych. Kupcy bowiem wysuwają ar­
gument, że wysoki podatek od lokal 
podraża koszta pośrednictwa Wreszcie 
rozważjana je6t sprawa zmiany pod- 
ctawy wymiaru, na której określa się 

Rzemiosło w woj. Kieleckiem
1974 karty rzemieślnicze

Na podstawie posiadanych danych stwo 30, stolarstwo 29, piekorstwo 24, 
przez Izbę rzemieślniczą w Kielcach, kowalstwo 23, ślusarstwo 15, cholew- 
włiadze przemysłowe I instancji na te-\ karstwo 12, rzeźnictwo 11 i pozostałe
renie województwa Kieleckiego wy­
dały w czasie od 1 stycznia do 1 lipca 
r.b. 1974 karty rzemieślni cze.

Najliczniej były reprezentowane za­
wody: szewstwo — 382, krawiectwo — 
253, stolarstwo 200, kowalstwo 178, 
wędliniarstwo 143, ciesielstwo 128, 
murarstrno 120, pitkarstwo 58, cholew- 
karstwo 56, rzeźnictwo 55, kołodziej- 
stwo 48, fryzjerstwo 47, szklarstwo 43, 
ślusarstwo 42 i pozostałe zawody 221.

Spośród wydanych 1074 kart rze­
mieślniczych 504 przypada na war­
sztaty uruchomione w czasie od 1 
stycznia do 1 lipca r.b. Największa 
liczba uruchom ornych warsztatów w 
powyższym okresie przypada na na­
stępujące rzemiosła: wędliniarstwo 40, 
szewstwo 36, krawiectwo 36, fryzjer-

LEKARSTWA DLA ARMJI ABISYŃSKIEJ.
Obrazek ten, przewieziony samolotem z Dżibuti do Europy, przedstawia przygotowanie 

lekarstw, bandaży i ciepłych koców dla arrnji abisyńskiej.

,-Józef Piłsudski" — rozmowę z autorem prze 
prowadzi prof, H. Mościcki. 1S.00 Recital for­
tepianowy St. Nawrockiego. 16,30 „Kukiełki 
śląskie". 18,45 Koncert reklamowy. 19,00 
..Karlikowa poczta", 19.55 Wiadomości spor­
towe. 19.50 Pogadanika aktualna. 20.00 Utwo­
ry na cytrę w wyk. Emilji Zielińskiej. 20.15 
.Rykowisko jeleni" transmisja z lasów po- 

... ._ „Gbfazjd z Polski współcze-

mitetu Funduszu Pracy nie otrzymują 
w gotówce ani grosza, nie mogą prze 
to poczynić żadnych zakupów. Stan 
jest beznadziejny. To skolei spowodo­
wało upadek rzemiosła, kupiectwa itp.

i

rzemiosla 48.
Na terenie poszczególnych powiatów 

wydano kart rzemieślniczych: w Stop- 
nickim 284. w Miechowskim 229, w 
Kieleckim 217, m Będzińskim — staro­
stwo powiatowe 147, w Iłżeckim 140. 
w Olkuskim 158, w Koneckim 157, w 
Kozienickim 150, ro starostwie grodz­
kim Sosnowiec 98, w Pińczawskim 
75, w 6taroistwie grodzkim Radom 66, 
w Opoczyńskim 60, w Częstochow­
skim — starostwo powiatowe 55. w Ję­
drzejowskim 55 i w pozostałych po­
wiatach 145.

Powyższe ilości nie obejmują po­
wiatów Zawierciańskiego i starostwa 
grodzkiego w Częstochowie, które je­
szcze nie nadesłały danych.

„Dzień ostatni..." pióra Tadeusza Syigist?" 
skiego i St. Bełskiego, wznowione po raz - 
21.45 „Naisze pieśni" odśpiewa Matylda Fe­
lińska-Lewicka. 22.00 IV koncert z cyikl^ 
...Kwartety J. Haydna" w wyk. Poznańskeg 
kwartetu smyczkowego (I skrz.—Szulc, Hf" 
Witkowski, altówka—Rakowski, wioflonaz® 
—Rozmarynowicz). W programie kwarw* 
f-moil op. 20 nr. 5. 22.55 Muzyka lekka, i ** 
neczna (płyty). 23.05 Skrzynka francuska.

Rozpaczliwe prośby dawniej naweł 
zamożnych i zasobnych, a zdolnych rze 
tnieślników i kupców o udzieleniu i® 
pomocy z komitetu Funduszu Pracy 
względnie o zatrudnieniu ich choćby 
przy tłuczce kamieni na robotach P*>' 
blicznych w Zawierciu, są do wodę® 
ciężkiej sytuacji miasta Zawiercia.

Lokatornego nikt już nie płaci, b° 
lokatorzy są już doszczętnie wyczer­
pani. Wydział techniczno-budowlani 
jest zmuszony do wydawania całego 
szeregu zarządzeń, dotyczących W®' 
bierki domów, które przez właśeici®' 
ii nieruchomości od szeregn lat — •»'» 
lą się. Na wynajęcie nowych miesj' 
kań eksmitowani bezrobotni nie maj8 
środków i żaden z 3vłaścicieli nieru­
chomości o wynajęciu im mieszkań18 
— nie chce słyszeć.

Równocześnie w budżecie m. Zawis1 
cia na opiekę społeczną z braku 1*5 
krycia województwo Kieleckie obn1*' 
żyło kredyty z projektowany*-*1 
103.760.85 zł. — na 43.549.57 zł. zate® 
bezrobotnych, obarczonych większe®1 
rodzinami zatrudniono na robotach p0' 
blicznych. Zarobki ich wynosiły pr? 
ciętuie zł. 44 miesięcznie. Jeżeli sl? 
zważy, że naprz. dla rodziny 8-oeob°J 
wej na sam chleb, licząc tylko po p°l 
kig. dziennie, to na osobę potrzeba **' 
50 miesięcznie.

Należy stwierdzić, że w czasie pr*’ 
cy rodziny te cierpiały nędze i nied®* 
statek, a o poczynieniu przez nie j?' 
kichkolwiek oszczędności na zimę **,e 
mogło być mowy. Gorzej przedstai®® 
się sprawa z rodzinami mniejsze®^’ 
których żywiciele bądź wcale nie pr*' 
cowali, bądź też uzyskali pracę w 
gnańsku lub przy obwałowaniu Wislf: 
Ci ostatni z zarobków swych zdoła* 
przysłać na wyżywienie rodzin sw5j 
(2—4 osoby) na miejscu od 4 do 5 ®- 
tygodniowo. Wszelkie zapasy z w 
pszych czasów, jak ubranie, obuwi®- 
bielizna i t. p. ostatecznie się wyerf* 
pały. Bezrobotnemu nikt jue w 
ciu nie skredytuje ani grosza, iłty 
zgonów mówi wyraźnie o straszn® 
położeniu kadr bezrobotnych. Be?w 
bocie w chwili obecnej przedsta"'*’ 
się następująco: zarejestrowanych 
pomoc z akcji żywnościowej w 5 „ 
turze: 1850 rodzin, złożonych z. g 
osób. Wymówiono pracę robo tnIW 
zatrudnionym na robotach 
nych około 500 sób. Firma ®trąrjL)<' 
ski - Bojarski - Czarnota ponad 1 
osób. Do Zawiercia powraca z 
ska i obwałowania Wisły około 
osób, zaś 11.376 osób zdolnych do 
cy pozbawiona jest wszelkiej P0111 A, 
Dla takiej masy bezrobotnych i 111 y 
żywionych, kontynuowanie .P®® ie. 
w formie akcji żywnościowej * 2 
tnniaczanej przynajmniej w 
kach z lat ubiegłych — jest koni; 
nością. Od ostatniej akcji .żywnosf 
wej upłynęło już 5 tygodni. Na P^ej 
prowadzenie pomocy żywnoecio j 
we wrześniu i październiku ^ktun 
nie otrzymał żadnej subwencji. 
dym dniem sytuacja pogarsza się- * 
zrana subwencja na akcję z’em2,a- 
czaną w sumie zł. 16.000 jest tak 
ta, że nei starczy nawet na obdziel®, 
bezrobotnych po 25 kg. na 
czas gdy w ułb. r. bezrobotni dos 
po 100 kg. na osobę. cy

O ile miasto nie otrzyma po® tl', 
przynajmniej w rozmiarach 2 la* 
biegłych, to w czasie nadchodzącej 
my w Zawierciu będzie wyglądał0 e 
czej niż tragicznie. ,-9l

Dcdać również należy, że roZ<* rf, 
subwencji między miastami prop0 
jonalnie do ilości bezrobotnych 
tych miastach, jest wysoce krzywo^ 
ce dla Zawiercia. Zawierciem k0111^ 
nie i bezwłocznie winny zainte* 
wać sie władze.
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GŁOSY publiczne

Pod tęczowym sztandarem
Konferencja okręgowa spółdzielców w Sosnowcu

dzie| ^.a‘u 2® bm. Rada okręgowa spół- 
skie Spożywców Zagłębia Dąbrów­
na u.rza.dza konferencję okręgo- 
* s'V Sal* gimnazjum im. St. Staszic.. 
^ór°SnOWOU’ u'' Żerom,skiego t na 
cje]^ Zaproszono również przedstawi- 
h 1 °rganizacvj zawodowych i spo- 
^nych.

tan?*t zaproszenia przedstawicieli or- 
zn 1Za«yj zawodowych należy uznać
f, uSZczęśliwe posunięcie, które w ży- 
hę •Pńtózielczem nie powinno przejść 
»a. et'ha. a przeciwnie poważnie za- 
Dj f'- na dalszym rozwoju spóldziel- 
dfg ńrycih pożyteczna działalność tak 
tg Zrzaezonych jak i ogółu konsumen 
staj Waz dla państwa wykazana zo- 
sack w'ei°krotnie i to nietylko w cza-

v? normalnych, ale i w, czasach 
jjĄtkowo rozpanoszonej spekulacji. 

tęĄP^Wzielczość w Polsce .prześlado- 
ftv*. Przez szereg lat pech nienormal­
no’ n Warunków, które przyczyniły się 
lą, powołnego tempa rozwoju w 
cl)* i ■."'ieństwie do spółdzielń nn za-
g, i z,e i północy Europy, których gi- 
le *yczny rozwój i rozmach wywołu­
ję, P°dziw nas, którzy we wszystkiein

Ze ciąisle pozostajemy na szarym 
Peu.

,iJ«dnak

s?w ,
Zjj '----- v ® .

>kS'V°j dotychczasowy stosunek do 
du>n’ którego celem i zadaniem jest 
słZr^ tym klasom ekonomicznie naj- 
bStym-

ea .brze, że to spółdzielczość zwra- 
kjnS1? do organizacyj. Ułatwić to po- 
lt|,. Q° porozumienie, a jest to przecież 
Oj 'vnym Ce]em konferencji. „Przez 
Oj^aizacje ochrony pracy i płacy, do 
p^nizacji 'U hrouy przed wyzyskiem 
(jj/Y zakupach" to hasło i platforma 
]>t Wzajemnego porozumienia się 
ty^dstawicieli organizacyj zawodo- 
0,5" ze spółdzielcami. Jedni i drudzy 

ują dla polepszenia warunków ży 
lą.J^yęh świata pracy, więc czy nie 

n 'nj pójdzie praca społem?
pj. °®otnicy i pracownicy umysłowi 
eiatzP z zainteresowaniem na posunię- 
(L "n tych terenach, żywo ich obcho- 
tjaJSyeh, należałoby więc przy obra- 
IsJ- Pamiętać, że zgoda i współdzia- 
. Ie buduje, a niezgoda rujnuje!

— uipór i twardy charakter mu- 
końcu pokonać wszystkie te prze 

r'"'y i ogół robotników i pracowni- 
umysłowy< musi poddać. rewi-

SjgH iką ZAWIERCIA 
t^STRACJA ZAKŁADÓW PRACY W 

ćnia-c-h bawjl w Zawierciu zastępca 
p inspektora pracy w Warszawie,

Zagrodtziki. który prizeipro-waibił z 
jnisipeikttorem pracy- P- ioż. 

l&kim iuwtrację zakładów przeinysio- 
(j; w Zatwi-erciu i okolicy. Luetira- 
; Wypadła dodatnio.
Hp^YSTAWA ..DOBREJ PRASY“ W PO 

^E. Suaraniem katolicikiego Slow, 
w Porębie, w mb. niedzielę zo- 

UTządzona wystawa dobrej prasy 
^’er'0,w'n|i'e't,'''e,ni P- Przybyły. Wysta- 

Pra®y w Porębie cieszyła się 
k 111 po^od^oniiem. N-a stolach i pól- 

i v " ystawiowych znalazło się 520 dzieł 
dawnietfw katolickich.

§ Z SALI SĄDOWEJ §

Wypadek na cegielni.
^'Padi0'r,a^ w Sądnie okiręgowym w Sosnowcu 

h. wyrok w sprawie tra.friM.nego wypad- 
Ce€^elni „Dzwon1* w Będzinie, w- kto- 

Postrada! życie 12-let.ni chłopiec Bole- 
p Serwecińieiki z Będzina.

kilku miesiącami dwaj robotnicy ce- 
'o-tj.?1* Bolesław Rueiński i Paweł Kasiprzyk 
'ślC^malti polecenie rozsadzenia amonitem 

laKa. Zapalając lont nie sipostrzzgłi oni. 
^i<i? Kilkanaście metrów od miejsca, gdtzie 

nasStąpić’ wybuch, leży na trawie dwóch 
,vskutek wybuchu jeden z chłop 

\|j.‘ ^erwecińiski uderzony został w głowę 
^iaJ^Kiem glitny co spowodowało naitych- 

lT*Wą śmieić.
''łi.JCln&k] i Kasprzyk stanęli, za to przed
sttyalri P°d zarzutem nieumyślnego zabój-

na rozprawie okazało się, Je
na chwilę przed zapaleniem lontów
ludzi, ażeby uuunęli się z zagro-

terenu, rad ich uniewinni!

Miejmy nadzieję, że konferencja 
będzie momentem, od którego sx 
dzielczość spożywców w ...
temipie zaczaie się rozwijać, by w cza 
sie możliwie najkrótszym upodobnić 
miasta nasze do szwedzkich czy duń­
skich. w których sklepy i magazyny 
przypominają wystawy sztuki, a nie 
obskurne, brudne i podejrzane nory, 
przydatne tylko do dalszego szerzenia 
chorób.

i ta 
spół- 

szvbszem

S. Żyszko.

^GOSPODARCZE
Rzemieślnicy domagają się

ZMIANY WYMIARU PODATKU OBROTOWEGO

Związek Izb rzemieślniczych przed. 
stawił Ministerstwu skarbu memorjał. 
zawierający projekty reformy podat­
ku obrotowego.

Organizacje rzemieślnicze domaga­
ją i-ię zmiany podstaw wymiaru podał 
ku przemysłowego zryczałtowanego 
na rok 1936.

Kronika gospodarcza.
LOSOWANIE KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNO­

ŚCIOWYCH. Dnia 15 bm. odbyło się w cen­
trali PKO w Warszawie 38 z rzędu losowa­
nie książeczek na premjowanC wkłady osz­
czędnościowe serji I. Po zł 1000 otrzymają 
właściciele następującvoh książeczek: 1114. 
1187 1455 2778 3949 6176 6764 10205 12791 
15090 15462 20167 22812 29343 29770 
38883 41608 42706 43806 45160 45431 46116.
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□rUKI i fizycznŁ

Trzy warunki sukcesów olimpijskich: 
pieniądze, pieniądze pieniądze...

obozy, imisdruktorzy, zawody, — 186 
tys.. wydatki organizacyjnie — 71 tys. 
zł.), a po stronie dochodów—zaledwie 
119 tys. zł.

Odnośmie spraw olimpijskich refe­
rent! zaznaczył, że sukcesy olimpijskie 
nasze zależeć będą od trzech wa.rum- 
kóW: pieniędzy, pieniędzy, pieniędzy.

Zdając sobie z tego sprawę Państwo 
wy Urząd Wychowania Fizycznego 
ułożył swój bud«żet na rok 1956-37 pod 
znakiem olimpijskim. Sumy, przezna­
czone na przygotowania olimpijskie 
pozwolą na 100 proc, realizację zamie­
rzeń. Wszystkie swoje prace w zakre­
sie przygotowań olimpijskich prowa­
dzi PUWF w ścisłem porozumieniu z 
Polskim Komitetem Olimpijskim.

Już w roku bieżącym PUWF oka­
zał duże pomoce finansowe i wydął 
łącznie sumę 132 tys. zł. na kursy 
przedolimpijskie, Oiboizy i na zawody. 
Ponadto PUWF opłacał szereg treine- 
rów. a ponadio udziel i wieki subwen 
cyj na inwestycje sportowe.

Odbyła się konferencja prasowa, 
zwołana przez Państwowy urząd wy­
chowania f zyczn. Ma jor Wojciechow­
ski wygłosił referat na temat udziału 
PUWF w przygotowaniach do Igrzysk 
Olimpijskich. Stwierdził, że realizacja 
nowego ustroju sportu polskiego posu­
wa się naprzód i jest na najlepszej 
drodze. Praca delegat ów PUWF do za 
rządów zw ązków sportowych dała 
doskonałe rezultaty. Harmonijinie u- 
kllada się również współpraca PUWF 
z Zarządem Z. Z. Obecnie PUWF w 
porozumieniu z Z. Z. opracowuje pro 
jekit cennej ustawy o ochronne praw­
nej instruktorów Wychowania Fizy­
cznego.

Referent stwierdził przerost organi­
zacyjny ro sporcie polskim, który to 
pirzeroet daje niepomyślne wyniki 
nietylko finansowe, lecz i organizacyj­
ne. M. in. referent przytoczył, że 10 
związków sportowych posiada budżet 
irocany, kitóry po stronie wydatków 
wytkąizuje kwotę 257 tys. zł. (trenerzy,

Kronika sportowa
Przed moezem piłkarskim z Rumun ją

Zarząd Polskiego Z w. Piłki Nożnej 
postanowił zorganizować w związku z 
meczem z Rumun ją (3.11.) spotkanie 
tren ingowe we Lwowie w dniu 51.10.

Wyjiaizd drużyny nastąpiliby 1 listo 
pada ze Lwowa. Ze Związkiem rumuń 
6'ki.m prowadzone są jednocześnie je­
szcze pertraktacje finansowe ze wzglę 
du na,trudności walutowe w* Rumunji 
PODZIĘKOWANIE KS. „BRYNICA"

KS. „Brynica4 Czeladź, składa tą 
drogą. gorące podziękowanie wszyst­
kim, którzy wzięli udział w uroczysto 
ści 15-lecia istnienia klubu, urządzo­
nego w din u 29. 9. 55 r.. a w szczegól­
ności ks. Sumie za bezinteresowne ce­
lebrowanie nabożeństwa, prezesowi 
Kieł. O. Z. P. N. i Podokręgu pp. inż.

W drugim diniu rozprawy o nadu­
życia w Urzędzie skarbowym w Ol­
kuszu, zeznawał b. sekwestrator Soko­
łowski. Przyznał om się do zdefraudo­
wadnia sumy zł. 10 lyts., a nic zł. 11.388. 
Nadużycia tak samo polegały na 
przedstaw aniu fałszywych kwitów i 
not w porozumieniu z Gradem, który 
dostawał za to. względmie saun sobie 
zatrzymywał 50 proc, zdefraudowanej 
sumy, odpowiednio kontując, lub 
wcale nie kontując v księdze biorczej. 
Oskarżony Sokołowski tw erdizi, że by 
wały miesiące, w których otrzymywał

Podstawą wymiaru nie może ich 
zdaniem stanowić obrót za Jata ubie­
głe, gdyż sytuacja drobnych przcdsię 
biorstw rzemieślniczych uległa pogor­
szeniu wskutek kryzysu gospodarcze­
go-

Sławka podatkowa nie powinna 
przekraczać 1 procent.

Wylosowano dawniej a niepodjęto książecz­
ki premjowane nr, 3754 51816 42879 serji I.

NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY­
SŁOWICACH spędzono od 8 do 14 bm.: 414 
szt. bydła. 2554 świń, 30 owiec, 54 cieląt: 
razem 3025 r.zt. zwierząt. Płacono w dniu 14 
bm. za 1 kg. żywej wagi za n-ierogaciznę 
(ceny loco targowica łącznie z kosztami han- 
dlowemi) od 0.90 do i.50 zł.

Bijasiew czowi i Wolskiemu, oraz 
członkom kom. honorowego i delega­
cjom za zaszczycenie uroczystości 
swoją obecnością; TS. Unja, KS Poli­
cyjny Sosnowiec, Placówka Piaski. 
KS. Śląsk Siemianowice oraz Związ­
kowi Str?el. i Straży Ochotn. w Cze­
ladzi. za bezinteresowne przysłanie u- 
mundurowanych drużyn, przez co 
przyczynili się do uświełtnien a uro­
czystości.

Turniej siatkówki i koszykówki
Strzelecki KS w Sosnowcu, docenia­

jąc znaczenie gier sportowych w wy­
chowań u fizycznem, a dążąc do po­
pularyzacji wspomnianej gałęzi spor­
tu na terenie Zagłębia Dąbrowskiego, 
organizuje w niedzielę 20 bm. na sła- 
dijonie WF w Sć6nowou o godz. 10 ra- 

niewielkie kwoty, jako pensje, gdyż 
Giad potrącał mu swoję ..prowizję". 
Był nawet wypadek, że Grad potrącił 
mu 94 zł. za rachumek za libację w 
pewnej reetamracji, w której Sokołow­
ski nie brał udziału, jako karę za nie­
przybycie. W libacj brał udział urzęd 
nik Izby skarb, z Kielc. Osiecki, który 
odbywa karę w więzień u. Sensacją w 
zeznaniu Sokołowskiego było twier­
dzenie, że Grad od szeregu kupców 
olkuskich, jak: Melcera, Palucha. Da[» 
nera. Deldbarda i Kernerai. brał tone­
ry różnego rodzaju na roięk&e nawet 
kwoty, których nie plac ł, a zaliczał 
odpowiednie su.my, jako za-pła<on? 
skarbowi z tytułu podarków.

Gdy Sokołowski przeczuwał kata­
strofę i zwrócił uwagę Gradowi, że 
nadużycia mogą wyjść na światło 
dz enne, Grad uspakajał go, że żadna, 
kontrola nie będzie w stanie fiY- 
szerstw ujawnić. Rzeczywiście Grad 
bak sprytnie kom owal fałszywe pozy­
cje w księdze bierczej i tak je uzgad- 
nał z wykazami, że gdyby nie przy­
padek. fałszerstwa byłyby nie zauwa­
żone. tein lxi rdz i cj. że Grad miał opi» 
nję jednego z najlepszych pracowni­
ków urzędu, jakiem zaś zaufaniem 
cieszył się u naczelnika urzędu, może 
po łużyć fakt, że na win osek tegoż. 
Grad został nagrodzony pieniężnie za 
pilność i wzorowe spełnianie swej 
czynności przez Izbę skarbową w Kiel­
cach.

Oskarżony Jakób Muszyński wyja­
śniał. i 
i pełnienia 
stanic kontrolować i wykryć nadużyć 
swych podwładnych.

Spośród świadków, w drugim dniu 
procesu zeznawali b. naczelnicy uirzę- 
du skarbowego w Olkuszu: p. Radec­
ki. obecnie naczelnik urzędu w Łucku 
i p. Płazak, naczelnik urzędu w Bę­
dzinie.

żc wskutek nadmiernej pracy 
‘■nia innych funkcyj, nic był w

OLKUSZA
Trup w polu
PASTUCH MORDERCĄ

W dn. 15 bm. na polach wsi K-osmolów, 
gim. Rabs^tym, przechodnie natknęli s ę n« 
iru«pa 19-leitinieg'o Jama Galik i z Kosnio- 
k>wa.

Zawiadomiona ndezwłoCzmie paliej-a i 
Siermiężna przystąpiła d-o dochodzeń, w 
tnaikcie których ustalono, że zabójcą mógł 
być tylko pastuch, lódetni Stfefam Stach 
z tej samej wsi.

Zaaresztowany Stach .przyznał się do 
zabójstwa Gałki nożem w okolicę serca, 
a jako powód podał pobicie go przez 
Gałkę za wypasanie ziemniaków przez 
jego krowy, jako pastucha.

X Z KOŁA LOPP W WOLBROMIU. W 
związku zc jsde komplet owiLniem zarządu 
koła LOPP w Wdtoom u przy f-albry e 
„WoAbrom“ dokoptOiwa.no p. Pietniea na 
miejsce sekretarki PełKkówmy oraz p. 
Sambora.
X UJĘCIE ZŁODZIEJKI. Przed kilku 
dniami donosiliśmy o skradze®i u miesz­
kańcowi wsi Lgota. Władysławowi Pa*:- 
chowj 1 tys. zł- z kufę tka. Podejrzenie 
kradzieży tej sumy padło na siostrę jego 
lokatora Żuchowicza, Małgorzat y Żucho- 
wicz, która ziaraiz wyjechała do rodź nv 
do Łodzi. Na ^k-wtelk telefcmo-gira-nni z a 
sprawczynią, policja łódzka zawiadomiła 
wczoraj lokalne władze, że Żuchowiczt.w, 
została ujęta i od-ebramo od niej sumę 
830 zł. pochodzącej z kradizieży.

o

no tuirn ej siatkówki o mistrzosuwo Za­
głębia. a w niedzielę 27 bm. turniej 
koszykówki, również o mis:rzcsiwo 
Zagłębia.

Drużyny do turnieju należy zgla 
6zać pod ad.rer.em Strzelecki KS Sos- 
now ec. ul. Kilińskiego 11.

Startowe od drużyny (1 zł) należy 
wpłacać dfzx zgłoszeniu do dnia 
19 bm.

dokoptOiwa.no
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Sensacyjny proces w Lublinie
Przed -sądem okręgowym w Ltiibli- 

n e rozpoczęła się sprawa z oskarżenia 
b. kierownika sekretariatu wojewódz­
kiego BBWR. p. Lisa Błońskiego prze 
ciwko p. Zajączkowskiemu. P. Lis- 
Błoński oskarżył p. Zajączkowskiego 
o zniesławienie którego 6ię dopatruje 
w treści ulotki wydanej przez p. Za­
jączkowskiego w okresie przedwybor­
czym. Ulotka ta stawia szereg cięż­
kich zarzutów natury etycznej p. Li- 
sowi-Blońskie-mni, wśród n eh zaś naj 
cięższy, że miał wydawać działaczy 
niepodległościowych Moskalom i przez 
swoje zeznania spowwlował dwa wy­
roki śmerci na roizsl-rżelanie za ban­
dytyzm legjonistów Gruszkę i Pribe- 
go oraiz, że zbiegł z pola bitwy pod 
Kralkowem, gdzie P.O.W. stoczyło wal 
kę z żandarmerią ausłrjacką. P. Za­
jączkowski podtrzymuje w-zy6tkie 
te zarzuty i ofiarowuje dowód praw­
dy 10-tu kilku świadków.

Oskarżyciel również zgłosił 30 kil­
ku świadków, ponieważ jednak zgło­
sił eh po ustawowym terminie, sąd 
na posiedzeniu gospoda-rczem postano 
wił ich nie badać. Ponadto -sąd posta­
nowił załączyć do sprawy akta proce 
su GrusZ-ki i Pribnego, który skończył

się, jak wiadomo, ich rozstrzelaniem. 
Oikaizało się jednak, że wspomniane 
akta w swoim czasie zostały wypoży­
czenie przez jakiś urząd i zaginały. 
Akt t-yieh więc do sprawy obecnej nie 
można było dołączyć.

W tych warunkach w ułregly po­
niedziałek rozpoczęła się przed sądem 
oikręgo-wym rozprawa. Kompletowi 
sądzącemu przewodniczył wiceprezes 
sądu okr. sędzia Góra. Na rozprawę 
ctawił się p. Lis Błoński w towarzy­
stwie swego adwokata inec. Grafczyń 
skiego. Stawił się również oskarżony 
p. Zajączkowski, którego broni p. me­
cenas Stoch.

Na począltk-u rozprawy przedstaw- 
ciel iniresów p. Lis-Błońsikiego mec. 
Grafczyński postawił wniosek o odro­
czenie rozprawy, celem pomolania na 
następny termin 30-tu kilku świad­
ków p. Lisa Błońskiego, których sąd 
na posiedzeniu goćpodarczem odrzu­
cił. Sąd po naradzie sprawę odroczył 
i postanowił świadków tych powołać. 
Tak w’ęc łączna ilość świadków we 
wspomnianej sprawie wyniesie około 
80 osób.

Drugi termin roiziprawy narazie je­
szcze nie został wyznaczony.

DROBNE OGŁOSZENI^
POSADY 
i PRACE

POSZUKUJĘ 
solidnych agentów — 
pań i panów obezna­
nych ze sprzedażą ar 

tyikułów piśmiennych 
w szkołach powszech­
nych. Wiadomość w 

księgami „Wiedza*' w 
Sosnowcu, u-1. 3-go Ma 
ja 8 od 9 — 12 rano.

7350

POTRZEBNI 
agenci do sprzedaży 
obrazów. Wiadomość: 
Wiejska 24 — li od 
10 — 12. 7359

nauko I Wycliowanie
Nina Cichonio wa 
zawiadamia, że dziś o 
godz. 8 odbędzie się 
pie wszą lekcja

Tańców 
salonowych Konrada 
1 (Boczna Alei). 7364

* LOKAF

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

MIÓD 
lipcowy świeżego zbn 
ru pod gwarancją — 
prawdtziwy polecają 
Koziolkow i jędryczek 
Sosnowiec, 3-go Maja 
Nr. 21. 405?

Różne
fotograFJ® 

do UbezpieczjM®{ j,)' 
dokładniej R 

taniej. 
Sosnowiec, [W1
go 20. Uwaga- bil. 
na Pogoni ni® 
dam.

zapowiedź^ 
pod a je się do P. i1 
nej w.adoano^:^ 
chcę zawrzeć ** 
małżeński ZoQLił * 
kowiak zamiesi®^*" 
1’oznamu, ul. d* 
*ka 27 i StaJ£.^ 
Chojnacki z /
mon i er - mecha® 
zamieszkały w , 
ciu, Towarowa 1

ZAKŁAP_tfl 
TAPICERS*iX 

Piotr Tomczyk® 
wiec, Nowop^Sgś^ 

19. Poleca no"rO’Vi ’ 
otomany, 
tele kanadyj^J^. 
bota pi^rwszX>J'.j0« 

Ceny koaku^.’ 
.Warunki dog^M^ 

fotogkaD£x. 
aa pomnik: "'3^ * 
trwałe, wykon**^'. 
t.yetyczne 
uka. Sosnowiec.
skiego 20.

POLOWAŃ1® j» 
Autobusy wynjł ty 
Tow. „Auźoruć® / 
snowiec, 1 Mej18 fi" 
tel. 3-36.

FUTRA 
przeróbki futrzane, 
garnitury, palta, mun 

durki szkolne poleca 
na dogodne spłaty 

WAJNRYB 
Dąb owa Sobieskiego 
17. Tel. 3-29.

najęcia.
Ad m.in.i

7226

Magazyn Bławatny

KINO

EIEH
Przepiękna operetka

Początek seansów: 16.15, 18, 19.45 i 21.30.
Uprasza się Sz. P.T. o przybywanie na poezątek seansów.

reżyser Juljan Duvivier, — w roli gi. Robert Le Vigan, 
Jack Gąbin, Harry Baur i inni.

ŚPIEWACZKA RADJOWA
Taik ją sobie słuchacz wyotbnatża i Jak w rzeczywistości

DZIŚ PREMJERA
Gigantyczne arcydzieło filmowe ilustrujące żywot 

i mękę Jezusa Chrystusa

„GOLGOTA” lila
Będzin, Kołłątaja 36 

poleea: 
Materjały zimowa 

FLANELE 
AKSAMITY 

WEŁNY i t.p.

KINO

WOJNA! WOJNA!
Ale nie w Abisynji, le««

Wojna już wybuchła. Aktualne zdjęcia s placu boju moina oglądać w Ki­
nie Zagłębie. Najpiękniejsze walce Jana Straussa i Józefa Lannera. 
W rolach głównych: R. Miiller, Villy Frit«ch, Paul Hor- 

biger, Adolf Wohlbriick, Rosę Barsony.

KINO

PM”99

w Sosnowcu ul.
Warszawska 2,

bOSx\0WlEC. Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. 
TeL 64. Skrytka poczt. 62. 

Administracja: Piłsudskiego 4. Ted. 73.
Redaktor naczelny przyjmuje 
od godiz 11 — 1 i od 6 — 7.

Rękopisów redakcja uie zwraca.

3 POKOJE
z kuchnią i wygodami 
do wynajęcia Żerom- 

eg<~> t2 7026
4 POKOJE

z kuchnaą. spiżarnią, 
nowoczesny komfort, I 
pięt i o do wynajęcia. 
Wiadomość w 
st racji.

NAM 
konserwują tylko 

octy Spiessa 
sprzedaż wyłącznie 
w Składzie aptecznym

II. JlfilEŁŁOWICZA
SOSNOWIEC

3-ge Maja 7.
5931

LAMPKI 
NA GROBY 

w różn > oh kolo raeh 
poleca P. Koltom —- 
Hale Rozwoju, Sosno­
wiec. Modrzejewska 

Nr. 30. 7360

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

BRtfGIER WŁADY­
SŁAW zgubił dowód 
kolejowy Nr. 18445. 
Znalazcę uprasza się 
o zwrot za wynagro­
dzeniem Sosnowiec — 
Graniczna 18.

JULIKA
(Węgierska miłość)

W rolach głównych:W rolach głównych: t-

Gitta Alpar i Gustaw FrohH^J
Cygańska^muzykal^^Węgierskie^tańcel^^^ArcywesołaJ^/

c
y wyraz.
niedziele |

I

.2 Wiersz milimetrowy jedno!amowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
!® w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz.

n Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 mm.; w j________
i święta 25% drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega-1 

© nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. Za

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 w vrazów w kożdem kosztnj®: 

30 drobnych ogt. 20 ri.
20 drobnych ogt 13.00 xL 
10 drobnych og<l. 7.00 zL
5 drobnych ogt. 4.00 gl. .fg

każdy wyraz dodatkowi- donlwrj
BĘDZIN, Małachowskiego 7. — CZELADŹ, J. Dembiński. Staszica 16. — DĄBROWA GÓRNICZA. Krótka 11. — GRODZIEC
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